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0  c h c t  z e r w a ć  r o k e w a s a l a  
p o k o j o w e  z  P o l s k a ?

^sdio moskiewskie grozi wznieceniem przez Rosyę wojny światowej. —  Powodem uzna
nie przez Francyę rządu Wrangia. —  „Przez uznanie rządu Wrangls zerwano rokowania

z Polską".
BERLIN. (PAT). Bu iro Wolffa donosi: * francusko-rosyjskiej. W  chwil’ kiedy istnia-1 O św  dczenie '-ządu francuskiego wywo- 

W o b e c  i 
i'rancyę1 
robotnikóv 
stw ierd za

zen ie,
wojny

j  znany rezu ltat rokowań w  Mińsku. Tw ierdze*
p n ie prasy francuskiej.- że krok AiUleranda jest 
; (uspraw iedliw iony ostatn iem  ośw iadczeniem  
, L loyda  George‘a  pod r.dresem Polsk i, aby przy- 

ję ła  warunki, jest błędna. Paktem  jest ty lko  ty . 
’  że L loyd  George dow iedział się od Kam ienie*lo.
ma o  warunkach Rosy! sow ieckiej, a  ponieważ 
dnia następnego m iała  się odbyć koniereneya 
w Mińsku, przeto zakom uniko w e ł natychm iast 

wskazanym  pośpiechem warunki wspem nia.

przez Francyę powstaje możliwość wojny

Francya i Ameryka nie pozwolą na narzucenie
Polsce katastrofalnych warunków pokoju.

m> . ^ «»r{..co^5etów! — Nota Milleranda do rządu amerykańskiego.

W ie d tó ^ ^ A -n  B iuro kor. donosi z P a ryża : « szyngton ie d ^ w / J i t y  j nc rzędów  ipolskiemu. P rzy tem  u^ luI  oń  za  po-
£ e z y d m t  m in istrów  j M ń ,  • przyozem  *

Sratficzme francuskiemu ,etmakie unikać naloty tego, aby charakter ro- , w  ^  oa 3;,d, że jeżeli warucki teao jaszyngtonie następującą notó celem wręc i „ ądłl bolszewickiego i  |
stanę zaofiarowano uczciw ie i szczerze, je że li

Pia departam entowi stanu: j . rw a n ie m  Polsk i. R ząd  U n ii bodęc I n ie  w yo ln i się coś groźnego A mcoszpAoczaego
\ Z zadowolen iem  stw ierdzam , że rząd rzeczy- , i  ra zk -w a lk ow  n.-nervkański«ęo pnu i, i  jeżeU n ie będę dodano żadne inno w arunk i o

i ™ nołnu  ’ rządem  U n ii na | w ła z e m  uczuć narodu  am erykansŁego, piu j  l/ Bbe, . łe6zttCi treści, w ów czas Po lska  musa
ftospohtcj zgadza się p n in ieiszem  1 gn ie dopom ódz narodow i rosyjsk iem u na dro- f i  p rzy jąć do w iadom ości, że opinia
Jttakole zasad w yrażonych  tez przyszłości, w  k tórą  S tany Zjednoczona « wUaaia w ie lk ie j  B rytan ii nie zm ierza w  tym

« * *  “ T  : „ f e r w .  f c W  r .p »b l ik l  t a r e m ! * )  'Óto Jak rząd zw iązkow y sądzi o m-ecucj w ta jz y  \ 
b  Rosyl. Kząd zw iązkow y sądzi, że jest njemo- 
^iwem uznać ©aecnyeh w ładców  R esy i jako 
**M. z którym by m ożna m ieć zw yk łe  stoBimki 
łaPrzyjażDiionych rządów . R ząd  xzcc .ypospoii- 
1®} francuskiej doszedł do tego samego wniosku.

można u trzym yw ać w ca le urzędowych ste
bników z  rządem , k tó ry  zdocjciowany jest.kon- 
*Pirować przeciw  naszym  urządzeniom , które- 
a°  dyplomaci podżegaliby do buntu, a którego 
^ w ó d c y  głoszą, że traktaty będą podpi&anc 
ftl<ł w  tym zam iarze, aby ich  n ie dochować. —
Najzupełniej zgcunic z rządem  U nii w ierzy  rząd 
^aheuski w  konieczność n iezaw isłości pań- 
***a  Polskiego, a naród, francuski podobnie jak  
^ a ^ k a ń s M  pragnie gorąco o trzym an ia  nlepo- 
Nagłości politycznej i  n ietykalności terytory- 
Blo* l Polski, D latego też w  Paryżu  i  v. W a-

przyłącza się m całej pełni do togo oświadczę jj 
nia i nigdy nie wahał się !w popieraniu zasad jj 
sformowa aych tak jasno przez rząd stanów 
Zjednoczonych. To też jest on zdecydowny a* , 
znać tylko wtedy warunki rczejmn zaofiarowu- t 
ne Polsce, o ile one będą odpowiadały tym za
sadom i  w tym też duchu uznał zfeąd francuski 
pa głębokiej tczw aue fałryczny rząd rosyjski
— W j angla —  który ośw iadczy! gotowość 
przyjęcia tych samych zasad. Proszę Pana poin-
icrmowiać rząd Stanów Zjednoczonych o tem, 
jak jego ośr i&dczenia przyjął rząd. francuski. 
Rząd francuski jest szczęśliwy, że może stwier
dzić zgodność uczuć narodu amerykańskiego 
i  francuskiego, gdy idzie o przyszłość cywili
zacji, Podpisany.. Millerard.

kierunku aby w yw alczać dla Po lsk i lepsze 
warunki.

(A  jedicak —  ja k  to stmierdzu telegram  pu ; 
„S zybka zm iana oryentacyi L loyd  George‘a — 
prem ier angielski uznaje teraz, że już jeden z  po 
staw ionych  naonceas warunków sow ieckich  
jest warunkiem  o ,m:eebzpicczflej treści" Red.).

Szybka zm !ana orysutacyl Lloyd Georgea’ a,
draf?. s*woms drwami Lloyd G eorje radził Polakom oddać kolej Wołkcwysk- 

i 'Wo na użytek nolszewików — obecnie uważa to za niedcouszczaine.
^ io d eń

użytek
korespondent 

en" dow iaduje się z poiutorm owa- 
ze rząd angielski, k tóry przed dwoma

*'f>etir 'n U . lon d yń sk i
tolyC} v aCifii ■

Polsce przyjęć w całości warunki 
®bcha i 6 SOw*®tfrw, oświadczy! obecnie po wy- 

0 ^^eczosaawców, że warunek bolszewf- 
eUftu, rozporządzaniu linią kolejową

w ^ryak—Grajewo, która to linie jest czę-

niedcouszczaine,
ścią l i » ’ i  Moskwa—Królewiec, nie jest możliwy 
aa przyjęcia. Gdyby linia ta dostała się pod kon
trolę bolsrowików, wtedy Moskwa w porozumie
niu z Berlinem zamleniłnby ją na rosyjsko-nie
miecką linią strategiczną, która zagrażałaby 
wszelkiemu POłąCZÓBiu miedry Poteką a koali- 
cyą-

^ n 9 l»a

WsM e *

fzejęomo niepizyjęła warunków bolszowickich 
nienny głos „Daily News'*.

!'R A T )

Polski. — Zna-

Wiocleńr-kie h inro ko-respon* 
.Doiły News dono- 

,->v pr..-.sy angielskiej i fn n eu s- 
® °*6  anaozenia stwierdzenie, że na

. *cyi-,ń- , n  tocin; -Ki

J nabrać

ostatniej k on feren c ji m iędzy L loydem  George 
a. M illeraudem  wyraźn ie postanowiono nie po- 
d e jm w a ć  żadnej nieprzyjaciel.sk<ej akcyi prze* 
oiw  rządowi sowieckiemu, zanim  nie będzie

Zw rot w sytuacji.
Kraków , 15 sierpnia, 

(stm ) Trudno orzec, co m ianow icie  — czy, in- 
furfitttaye Łdtgr«.nwi * c  »węs^:-go esy, też
opim e kieru jących po lityków  koa!icj’ i —  zm ie
n ia ją  się z dnia na dzień, a. naw et częściej, a le  
faktem  jest, że —  sędząc podług dostępnego nam  
m ateryaiu  te1 egra fkzjio-in form acyj nego — ogól* 
no-europejska sytuacya polityczna, a z  n ią i  na
sza, w  ciągu w czora jszego dnia zm ien iła  się 
zasadniczo. Jeszcze wczoraj m usie liśm j' stw ier
dzać n iety lko  jav/me złą  w olę  L loyda  G eorge‘a 
w  ocenie roi* naszoj w  polsko-rosyjskiej w o jn ie  
i  jego niechęć w  stosunku do naszych n a jży
w otn iejszych  nostu latów  nąrodowo-państwo' 
w'ych — ale też obojętne m ilczenie in ayek  FSpól 
decydujących czynn ików  koa licyi. D zisia j — 
zupełna zmń na w  scenach naszego w idzen ia, 
Francya —  odrzuca m yśl jak iegoko lw iek  uuh- 
towanta z  bo lszew ikam i jako z rządem, uznając 
rząu gen. W rang la  za- jedyny p raw ow ity  rząd  
dem okratycznej rosyjsk iej reouW iki, a  zara
zem  ośw iadczając się stanowczo za  kcuie* 
cznością utrzym ania silnej i n iepodległej PoJ- 
ski. D rugi potężny czynnik koa licy jn y  —  Arnu. 
ryka —  deklaru je tak ie same sw oje zapatryw a
nie na sp awę.

Wobec tego A n g lia  —  czy też w  je j im ien iu  
L loyd  George —  w. clzae się odosobnionym, w y; 
raća ie cofa się ze swojego fiiobo lszew ick iego 
stanowiska, po jednodniow ym  za ledw ie nam y
śle, przychodząc do przekonania., że p rzyna j
m niej jeden z postaw ionych Polsce bolszew ic
kich w arunków  jest nie do przyjęci.!, aczkol
w iek  jeszcze w czo ia j , gorąco polecał je jvszyr 
s lk ie  do zaakeeplowaniu „en  bloc".,.
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Zdaje  się, i t  stało się przecie to, co się stać 
było pow inno ju ż znacznie prędzej. Areopa.g 
po lityk i europejskiej — a  raczej po lityk i c y w i
lizowanego św iata  —  przyszedł do przekonania, 
że spraw a w alczącej Po lsk i jest jego własną, 
sprawą, i że n ie m ożna pozostaw ić jej rozstrzy
gn ięcia  ty lko  stronom form aln ie walczącym , 
um ywając samemu ręce.

Od dwóch lat, od samego początku swego po
wrotu do n iepodległego państwowego bytu, P o l
ska w a lczy  n ie  tytko w  swojej obronie, lecz w  
obronie cyw ilizacy i zachodu, przy jąw szy w ca le  
n ie ła tw ą  ro lę  „drutu  kolczastego". Czyni to 
ona w  przekonaniu —  że ten cyw ilizow an y za
chód stod za  nią. jako je j m oralny conajm niej 
sprzym ierzeniec. I  usłyszenie obecnie, ze stro 
n y  m iarodajnych  .przedstaw icieli tego zachodu, 
iż Po lska w alczy tylko o siebie i  dla siebie, a 
wobec tego sama, że może być pi zez najezd; i- 
k ów  ze wschodu, przed którym i dotąd była 
puklerzem  Europy, traktowana jako „strona 
zaczepna", skw a lifikow an ie  tej w nasze m 
m niem aniu „św ięte j w o jn y " jako „aw an tu ry "
— zaiste byłoby w  tej ciężkiej godzin ie próby 
zibyt srogim  d la  naszego narodu ciosem m oral
nym , n ie m ów iąc już o m alerya lnych  konse- 
kw «ncyach  takiego stanow iska koalicyi.

N a  szczęście, stanow isko to okazuje się nie 
tok iem , jak iem  w czoraj być się zdawało. L lo yd  
G eorge n ie znalazł w śród  kieru jących  m ężów  
koa licy i zw olenn ików  dla swoich oportunisty- 
eznych poglądów  i  oport unisty cznej polityki. 
Rozum na op in ia  św ia ta  jest jednak za nam i
  i  tego n ie  udało się zm ienić naw et L loyd
G eorge'ow i. Co w ięcej — m am y za sobą także 
m oterya lne poparcie 2 w ielk ich  m ocarstw  koa
licyi, które  ośw iadczają  stanowczą w olę n iedo
puszczenia do zru jnow ania podstaw  n iepodle
g łego  państw ow ego  bytu Po lsk i

Tern poparciem  — obok w ia ry  w e w łasną moc
—  silna, patrzy Polska spokojnie w  przyszłość. 
N ie  w iem y dziś, czy przyniesie nam ta bliska 
przyszłość: rokow an ia pokojowe, czy dalszą 
w o jn ą

Tak , jak  sytuacya dziś w yg ląda należy się 
Uczyć raczej x dalszą w ojną . B olszew icy zgo
d z ili się no konfereneye w  Mińsku w  przeko
naniu, że zanim  one przy jdą  do skutku —  W a r 
szaw a padnie. Skoro przekonali się, że nadzieje 
te *  by ły  conajm niej zbyt sangwiniczne, chcą 
ju ż rokow an ia  te zerwać. Czynią to — wedle 
berlińsk iej depeszy b iura W o lffa  — pod bła
hym  i  logiczn ie z ich deeyzyą n iezw iązanym  po
zorem : uznanie rządu W rang la  przez Francyę.

Sowiety gra ją  „va  banąue", liczą na naszą 
słabość —  przerachują się jednak.

B itw a  pod W arszaw ą, do której parli za 
w szelką cenię, słanie się początkiem  zw rotu  
wojennego szczęścia. Nadchodzące z pod stolicy 
w iadom ości brzm ią  pomyślnie.

Nad W isłą  złam ie się potęga czerwonych Ta 
m ar łanów  w  pochodzie na Europę.

Przewidująca rezolucya.
) W iedeń  (P A T ) B iuro korespondencyjne dono* 
m z Londynu, że konferencya aw iązków  robotn i- 
aeyich uchwaliła  w ysłać odezwę robotników  an
gielskich do Paryża, aby poprzeć francuski ruch 
robotniczy- m ianow icie przez uniknięcie niepo* 
rozum ień m iędzy partyam i robotniczem i obu 
tych  krajów- Druga rezolueya uchwalona na 
bonfarencyi opiewa, że W ie lk a  B rytan ia  nie po
w inna się w  żaden sposób dać woiągoąć w w o j
ną m iędzy F raaeyą  a Hoeyą.

Czy nie złudzenie?
Landy a  (P A T ). N»p4ęołe ogólnej sytuacyi po- 

Utymmsj zm niejszyło  się w  sposób w idoczny,
czego dowodem  jest w y ja zd  L loyda  G eorge‘a  na 
wieś, skąd po-wróei w poniedziałek, oraz zam ie
rzony w  początkach przyszłego tygodn ia  w y
jazd kró la  Jerzego do Balm oral. Panuje pow
szechne przekonanie, że parlam ent rozpocznie 
w pon iedzia łek  ferye  letnie.

Spisek na łyda  
Lloyd Georgea.
Wiedeń. (PA T ) Biuro kor. donosi z Lon

dynu, a© ministerstwo spraw wewnętrz
nych otrzymało wiadomość o wykryciu 
spisku na życie Lloyda Georga, wydano 
•zereg zarządzeń dla bezpieczeństwa pre
zydenta ministrów. Dzienniki podają, że 
prawdopodobnie nie pojedzie on na kon
tynent.

Czy Polska miała wolną ręką?
Urzędowa sprostowanie angielskie. — Anglia zakomunikowała ipolsc® 

tyiko ogólne warunki pokoju. — Francya 5 Polska miały wolną rękQ.
W iedeń  (P A T ). W iedeńskie biuro koresp. do- I skiemu zesłało zakom unikowane tylko ogół®*

prasy J w rażen ie warunków  pokojow ych1*. Zawiasicr®*6?nosi z Londynu: Odnośnie do zarzutu
francuskiej, że L loyd George doradzał rządow i 
polskiem u przyjęcie warunków  pokojowych, 
bez poprzedniego uw iadom ienia o tern Francyi,
stw ierdzają  ze strony urzędowej, że L loyd  Geor
g e  w  Izbie ;gmin pow iedział, iż  „rząd ow i poi-

ule to nastąpiło w  w yrażeniach ogólnych i  ^  
Polska, śn i Francya nie byia przez te zw -'i2auą 
an i zobowiązaną w jak ik o lw iek  Rposfb co 
swej przyszłej polityki.

O uświadomienie sowietów przez angielskich robotników.
KOenłgswTUJteihausen (P A T ). Radio. Z  Lon- f z  Po lskę. L loyd  George spodziewa się, że a W !^ ' 

dyrrn donoszą: L loyd  George wystosował do ko. } scy robotnicy uśw iadom ię opinię publiczną *** 
m itetu  wykonawczego angielsk ie j piartyi robo- ! syjską, iż  obstaję przy uczciwych rokow an i*^  
tniczej pismo, w którem  zaznacza, że w idok i po- j ze strony Rosy! z A n g lię  i Polskę, 
koju  m iędzy A n g lię  a Rosyę zależą od pokoju  i

Uznanie rządu Wrangla przez Francy j
odpowiedzią za złamanie umowy w Hythe przez Anglię-

( T e legram  w łam uj „G oń ca  K ra k ow sk iego“) ,
Wiedeń, ił derpnia. Nieprzejednany kurs francuski

(i.) W edle doniesień pism francuskich L loyd  g przeciw bolszewikom.
Gecrge radził Polsce przyjąć warunki, jakie jj ^  (pAT) H Francuski h ^  
pestawd jej rząd wwsetów, M  oglądania fajres komunikował włoskiemu m &isti***
na zdań e Fram,y. Postępowa! on w te, mie- . s,praw aagiranicznych pO*staodwjenie rządu 
i-z. wbrew wyraźnej .mowie zawartej w Hvthe. Cll&ksieg0 uznania rzędu generała Wranglą * *  

W odpeiedzł na to Frmcya uznała gen. J zerwanin
W rangla .

zerw an ia wszelkich stosunków z Krosinom  1 
Kam ieniewem .

Anglia ustępuje w sprawie Wrangla?
Stanowcze wystąpienie Ameryki.

Lwpn ^Radio). N ieporozum ienie francusko-an
gie lsk ie w  kw esty i uznania p^udu iow ego  rzędu 
generała W rang la  słabnie. Pełnom ociiik ang ie l
ski odbył konfereucyę z generalnym  sekretarzem 
m in isterstw^ spaaw zagraiijczinych w celu zba
dania, w  jak  najprzyjażn je jszyn ł tonie różnic 
m iędzy obydw om a rzędam i i podjęcia  ścisłej 
współpracy. Z  drugiej strony rząd Stanów Z je 
dnoczonych w yraz ił nadzieję, że R iejra je»1 w  
m ożności u tworzyć rzęd, któryby odpowiadał 
w oli i  aspiracyozn je j narodów, W  tej nadziei

- Doniesienie źródsł franęuskieh-
wła/śnie uznała Francya demokra,tyczny 
R osyi południowej. Rzęd Stanów Z jednoezW ^T 
n ie kw ap i się uznać obecnych kierow ników
syi. Odpow iedzia ln i siz.cfo.wie tego rządu 
ch lub ili się otwarcie, iż  podpisali układy as 
carstwam i z agrarnie znemi, jakko lw iek  nie 
wcale zam iaru układy te wypełniać. zpowodu Mllleraind zabronił połnto*nocn.ik<xn> ri*”i 
cuskim podipisywiamia traktatu z Kam ien ia ''’ 
i  Kraisineam

Wrangel rozbił armią czerwoną.
Pr ryż. (P A T ) Radio. W edług in form acyi pra 

sy francuskiej, arm ia czerwona została rozbitą 
przez czw artą  dyw fzyę kaw oleryf w ojak genera
ła  W rangla. ZabraUo cztery tysiące jeńców, 4

kolum ny taborów, 150 karabinów  m a szy n ® *^ , 
i  49 armat. F lo ta  gen. W rang la  bombarduj® l 
becnio bat ery e n ieprzy jac ielsk ie, ażeby otw1011̂  
fcainohierom rosyjsk im  Dniepr.

Zachodnie granice Polski nietykalne
Trzy tezy francuskie. — Niemożność pomocy militarnej, n i e t y k a l n o ś ć  ^  
Rhnrfnich Granic Polski, ocen a  D ozostaw icna  Polakom co  do oranie wochC0chód nich granic Polski, ocena pozostawiona Polakom co do granic wscr ^

zmuszać do prowadzenia wojny. 3. Granic® ^  
chodnie P o lsk i ustanowiona przez traktat ** pj

W arszawa. (Tele fonem  M.) „Tem ps" rozpa
tru jąc stosunek Po lsk i do a liantów  zaznacza, 
że a lianci nie m og li się zdecydować co do po
mocy Polsce z powodu dpozycyi rządu sow iec
kiego i stronnictw  robotniczych angielskich. 
„Tem ps" staw ia trzy  zasadnicze sprawy: 1. N b  
można dać m ilita rnej pomocy Pclsce. 2. Bez 
względu na to, czy rzęd  potoki chce prowadzić 
w ojnę czy zawrzeć pokój a lianci n ic m ogę go

rani*®.s a ls ii  » ą  n ietykalne. Gdyby N iem cy gra** 
w  jak ik o lw iek  sposób naruszyli byłoby ,?*K o *  
stateczną przyczyną do wojny. „Temi>9_ ^
czy w yw ody: N igd y  n ie  za jm ow aliśm y sl?<t pj 
tyczeniem  gnanie wschodnich Polski, 
zadaniem  Po laków  ocenić czy Rosyanfe 
im  granice etnograficzne.

Nauen (P A T ). Radio. Rząd n iem iecki o trzy 
mał notę konferencyi ambasadorów w  spraw ie 
granic w&chodnach i  zachodnich Prus. Tekst tej 
noty orzeka, że p*s nad W is łę  w raz z portem  w 
Kw idzyu iu  i  z czterem a m iejscowościam i, m im o 
n iem ieckich  przedstaw ień przypada Polsce.

Berlin (P A T ). B iuro W o lffa  donosi, że rządow i

n iem ieckiem u doręczoną zostia% nota k oIt* ^  
cy i am basadorów w  sprawie wytyczeniia- 
cy w Prusach wschodnich i  zachodnich-cy w jrrusaicu i
tej nety skrawek nadbrzeżny szer^k^eci 
r ó w (? )  po praw ym  brzegu W is ły  ma 
P d sse , a następnie port w  K w idzyn ju  i  w 
brack.
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Układ francusko - węgierski?
W danej chwili terytoryalne koncesye za militarną pomoc dla Polski.

(le legrant własny  ..Gońca M.rakotvskiego"j.
n W iedeń , w  sierpniu.

... P ism a w iedeńskie donoszą, o następują-
układzie irancusko-węgierskim :

żądają od Francy! uzyskania autono-
01 Siedmiogrodu, dalej zw io tu  4 kom itatów ,
fakoteż wyrównania na słowackiej granicy.

W zamian za to W ęg ry  m a ję  dostarczyć 30
y sięcy ludzi, których wyekwipowanie i  uzfero-
*eme P^yjm uje na siebie F ian cya  t. z. pewna
sruPa finansowa, stojąca blisko francuskiego
urzędu spraw zewnętrznych m a udzielić W ę-
^ o m  kredytu, który pokryje ich  koszta wojen- 
fto.

W ęgierskie w ojska będą poddane pod naczel

ną komendę francuską i  m ają  trzym ać się ści
śle instrukcyi francuskich w  walce przeciwko 
Rosyi sow ieckiej. Odnośnie do żądań terytoryal- 
nych toczono w  Paryżu  źródłowe rokowania. 
Jeżeli idzie o sojuszników  Francyi, a m ianow i
cie Rumunię, Jugosławię i  Czecho-Slowacyę, 
których interesy przez w ypełn ien ie życzeń w ę
gierskich  byłyby narażone na stratę, postano
w iono, że Francy a przy jm u je do w iadom ości ży
czenia Węgier- i  w  odpowiedniej ch w lii pcprze 
je  na kouierencyi ambasadorów. Odstąpiono od 
dyskutowania nad. zagadnieniem  zachodnio- 
węgierskiem .

Krwawy terror bolszewików na zajętej Litwie.
Pr*yrnusowa branka I deportacya kolejarzy wileńskich. — W Białymstoku 
aresztowano 9.000 osób. — 16 Polaków rozstrzelano. — Drożyzna

w zajętych okolicach szaleje.
Wilno, w  sierpniu.

Onia 1 sierpnia odbył s ię  w  W iln ie  m ityng 
°°lszew ick i przy udziale Trockiego.

Dnig
icki przy udziale Trockiego,

«o c k l  z wielką emfazę mówił o uznaniu 
°syi sow ieckiej przez mocarstwa, o uroczy
łem spotkaniu, które zgotow aaem  zostało w  

ndyni'e Kam ien iew ow i i Krassinow i, o jasnej 
^syszlości komunizmu, który, zdaniem  mówcy, 

ciągu roku rozleje się po świacie całym.
**o zajęciu W ilna wszyscy kolejarze powołani 

do pracy przez dowództwo czerwone. Gdy 
olejarz® stawili s i ę  na wezwanie, wszyscy 
"i*1 d0 noszenia bToni wciągnięci zostali do 
rwonej armii, inni — wywiezieni w  glęb Ro

ty*.

W  Białymstoku bolszewicy rozstrzelali rad
nych miejskich pp.: Siemaszkę i  Glińskiego i 
Szymańskiego i  prezesa zarzędu miejskiego, p. 
Szymańskleog i  prezesa zarzędn miejskiego, p. 
Filipowicza Aresztowano przeszło 9.000 osób. 
„Czzezwyczajka“ białostocka już w  ciągu p ier
wszych trzech dni sweego Hurzędowania“ roz
strzelała 16 osób. W  okolicach m iasta bolszew i
cy zabrali w łościanom  wszystkie zapasy zboża. 
W inn i u kryw an ia  zboża, lub koni, są n iezwlo- I 
cz.nie rozstrzeliw ani.

Drożyzna w  m iejscowościach, zajętych przez 
bolszew ików, w zrasta z dnia na dzień. - Cena 
chleba przekracza 100 marek za i ant.

Żąda on mllitaryzacyi pracy robotniczej.

(m-n
Kraków, 15 sierpnia. 

jj j. .  „Ekonom iczeskaja  Ż jzń “  zam ieściła 
^tt&Wno następujące przem ów ien ie Trock iego:

' sytuac5’la gospodarcza jest n iezw ykle 
jeże li n ie beznadziejna. N ie  ty lk o  n ie 

prawa ukryw ać tego przed szerokiem i 
a le  przeciw nie zobow iązany jestem  do 

i W 0(iZenia ^  oaiei prawdy- Nasze życie eko- 
lczae ob jaw ia stanowczą tendencyę do u-Padkn c< —

dgi , : ^fccz^gótaie jaskraw o zaznacza się to w
ą6 r r ie  kom u n ikacji. ś rodk i kom u n ikacji 

Cz«ie . u
tyćra k01n-°'tyw y ’ w agony —  n iszczeją systema- 
'^ c h 1?' ^  nas a'iu fab ryku je  się zupełnie no- 

tokoniot\w. W szystk ie dotychczasowe za
dnia okazują się jedyn ie  pialiatywrami. —

Transport pogarsza się z każdym  dniem, bez 
wziględu na pewne ulepszenia. N ie  m ożem y ży 
w ić  nadzie i na otrzym anie lokom otyw  z Euro
py zachodniej, ponieważ sama ona jest pod tym 
względem  wyniszczona. Obowiązani jesteśmy 
pow iedzieć masom robotniczym , że p rzy jd z ie  
nam przeżyć jeszcze ciężkie dw a lub trzy  lata, 
popleść mnóstwo ofiar, w iększych, an iże li te, 
które ponosimy na froncie. W róg, okrążający 
nas, ma kilka twarzy: głód, żebractwo, epidemia
i  ogólny moralny upadek. M usimy uciec się do 
środków zaradczych w yjątkow ych .

T rock i w idzi ratunek jedyn ie w  militarny aa cyi 
p racy robotniczej.

_ iczne nieporozumienie
cu^vUjaire • ML’Humanite“ cieszą sią z niepowodzeń Polski. — „Socysl. frarr 

" ,td t  worzyłyby sią oczy, gdyby czerwona armia zagrażała Paryżowi*4-
(rti-r> - W arszawa, 14 sierpnia.

hUgm ... W arszawski oa-gan dem okratycznej c- 
boj^o uJl io syjsk iej „Sw oboda" om aw ia w głę- 
chod^- ^ y k u l e  wstępnym stosunek za-
ńycjj i^ ® UroPejskich o rga n iza c ji socyalistycz- 
zując _ ols,k i i je j w a lk i z bolszewizmem , wsfca 

„Przen aaiślePien ie socyalistów .
»S\vobod-• ^ain  ̂ — pisz-e Sta.nlsławśkij w  
Ola; t Ł —  francuskie socj alistyczne pis- 
Oa bez °P uia i i e “ j „ L ‘K um an ite“ . Niepodob- 
®Zytoć awm-?Aa ^ stydu. za św iat cyw ilizow any 
^ o iu n y  . uty P- Louis i Longuetą, opatrzone 
ściany*1 ^  tytu łam i: „Po lska  przyciśn ięta do 
s p a d e k  czekają odpow iedzi Po lsk i1',
, Wyobra-w-^rSZawy "  „A gon ia  Po lsk i" i  t. p.

na podstawie k łam liwych  
p jZ J ; że sy tu ac ja  Po lsk i jest beznadziej

n o  z fai,.13 * Longuet cieszą się z je j klęski, 
— c u dokonanego, a lbow iem  klęska. Pol-

botn ików  do obrony niepodległości —  jest w  po
jęciu  francuskich socyalistów  „ostoją  rea k c ji" , 
a hordy Budionnego, urządzające rzezie w  pol
skich szpitalach -  ■ niosą zwycięstwo rew clucyi 
nad reakcyą.

„D ia  nas — pow iada dalej autor artykułu, —  
ten potok kłam stwa, obłudy i  szczerej zupełnie 
głupoty, bezwzględnego zaślepienia, — jest z ja 
w isk iem  dobrze znaneni. Każda próba w  k ierun 
ku zrzucenia potw w nego  jarzma despotyzmu 
sowietów uważana była w  socyalistycraych  ko
lach zachodnio-europejskich za. zakusy reakcyj- 
a e  i kontrrewolucyjne. Robotnicy zachodnio-eu
ropejscy protestowali ustawicznie przeciw ko po
m ocy dla patryotów  rosyjskich, chcących oswo
bodzić sw oją  ojczyznę, —  tak teraz prote
stują przeciwko pom ocy dla pa tiyo tów  polskich, 
czyniących w ys iłk i bohaterskie dla. obrony swej 
z iem i ojczystej.

W  R osyi w potokach k rw i przy pomocy Chiń
czyków  i  N iem ców , tłum iono powstania chłop
skie, rozstrzeliwano uśw iadom ionych robotni
ków, dław iono ruchy robotnicze, a rząd sowie-

prawd*? e zaPewnia p. Louis, —  będzie 
^°lsk i ruv.T8m w l'zw °len iem ‘ ‘.

\vars,etary'at gotuje się do bohaterskiej 
i ^̂ ają, y a francuscy socyaliści zape- j auw, u łk w i-u j .u »u j  i .u « iu iu n , «  i - ą .  . . w i c
° in^ o m ! T  niesie w yzw olen ie polskim  ro- ] cki w  oczach zachodu był c iągle rządem chłopsko 

50r i- i r °kotaiczym , a chęć obalenia go — dziełem  re- t
Talistyczaa party a, wzywająca ro- | akcyi. A

„SwboćLa" praypomina, że do n iedawna tego 
rodziaju poglądy nurtov/aiy także w  polskiej par- 
ty i socyalistycznej. Jeszcze niedavzno na lam ach 
„Robotn ika" uka-zywały się artykuły, w yraża 
jące zadowolen ie z powodu zw ycięstw  bolszew i
ckich nad ich  przeciw n ikam i „b ia łym i".

Dopiero w tedy o tw orzy ły  się im  oczy, k iedy 
nie)>etzpieczeństwo in w a z ji zagroziło  W arsza
wie.

I  francuskim  socyaljstom  otw orzyłyby się o- 
czy, gdyby bolszew icy znaleźli się. pod Paryżem .

Tak ie prezbudzenie czeka całą. Europę, je że li 
teraz n ie oca li je j Polska —- której Europa po
m ocy n ie chce dać, tak jak  nie chciała pomódz 
dem okratycznej R os ji.

Agitacya czesko-rosyjska 
wywołała w Jugosławii 

antypolskie nastroje.
ZagTzeb, 14 sierpnia.

Stosunek Chorwatów do Polski określić można 
jako nieprzychylną neutralność. Jest oma , n i
klem zupełnej ignorancyti naszych stosu ków 
oraz dominującego wpływu czesko-rosyjsKego.

W ojnę polską przeciw ko bolszew ikom  przed
staw ia ją  p ism a chorwackie jako  w yraz imperya 
lizmju pociski ego, scczególy zaś sytuacyi bojowej 
pochodzące ze źródeł czeskich, Berlina i  W ie 
dn ia m alu ją  nasze położeni© wi naj czam iej szych 
barwach. I lak  np. doniósł „O bzer" k ilkakrotn ie
0 ew akuacyi G ałicy i wschodniej, ucieczce władlz 
do B iałe j, inne zaś dziennik i o przew iezieniu  
archiwów' rządowych z  W arszaw y do Poznan ia
1 b p.

A gitacya  czeska w  Jugosław ii chwyta się naj= 
rozm aitszych sposobów, b j' podnieść tu psrestig© 
republik i czeskiej. Czesi w yda ją  w  Zagrzebiu  
w łasny organ pod nafeiwą ,,Cehoslovacki L:(siy“ , 
u rządzają tu zjazdy, prowadizią, tu  i j^ tą  akcj-ę 
in form acyjno-prasową, stara ją  się ustawicznie 
zainteresować jugosłowdan sw ojem i sprawami, 
da ją  studentom jugosłow iańskim  znaczne sty* 
pemdya na studya, w  Pradze 'drukują ten d en c ji- 
ne broszury i  ksitąiżiki łtd.

N a  propagandę Czesi n ie szczędzą środków an i 
zabiegów. Z lo t sokoli w  Pradze jak i n iedawno 
m ia ł m iejsce, dal Czechom now ą sposobność za* 
demonstrowamia siwych przy jaźn i jugosłow iań
skich, prasa aaś jugosłow iańska pełna jest pe* 
anótw pochwalnjich na cześć pobratym ców, któ
rzy  p rzy ję li ich detegacyę w  nadzw yczaj uroczy* 
stjr sposób. N ie  m niej agitatcyjme znaczenie m ia
ło  uczczenie przez Czechów narodowego św ięta 
Jugosłowian t. zw . „Yidowdem". N ie  inny też cel 
m ia ło  zaproszenie dziennikarzy jugoslowiańs* 
ikich do P rag i, gdzie  ich nadzwyczajn ie witano, 
czego rezu ltatem  były  naiStępne liczne Łrtykiułj- 
prasy jugosłowtiańsJciej wi duchu czeskim in for
m ujące szczególnie o  sprawach polsko-czeskich, 
a dające zgo ła  fałstzjTwe ośw ietlen ie kwesityi 
caosByfćsikiej.

M im o prz«wiażnie dziś w  Jugosław ii w pływ u  
czeskiego, odczuwać się daje pew ien rozdżw ięk, 
spowodowany bezwzględnością. Oaechów, k tórzy 
ndejednoikrottnie trak tu ją  Jugosław ię j;ako filię  
swego państwa.; oczj-wiście Chorwaci i  Serbowie 
w  w ielu  razach zaczynają odnosić się niechęt
n ie  do tego rodzaju  zabiegów  czeskich.

Nadzw yczaj zatwikłamjm jest, problem  rosy j
ski w  Jugosławii. Obok znacznej liczby uchodź
ców' kontrrew olucyjnych  i rozb itków  byłej a rm ii 
Denikina znajduje się w  Jugosław ii sporo Ro» 
sj-.an sym patyzujących z bolszewikam i, zamie
szkałych szczególnie Chobwacyę- K ażdy z  tych 
odłam ów  emógralcyi rosyjsk iej zabiega i  agituj© 
w  .kieruku swego programu.

Rosj-aini© cieszą się nadzwyczajną symipartyą 
w' Jugosławii, tern też ty lko  .-tłumaczyć sobie mo< 
żna n iezw ykłą  rolę, jaką  odgryw a w  Chorwacyi 
w  śr.\iecie politycznym  przedistalwiciel grup reak 
cyjnych rosy jsk i konsul Jerzy Fehraine. M im o 
protestów  ze strony k ilku  organów  prasy za* 
grzebskiej odm aw iających  mu praw a oficyalne- 
go reprezentowania Rosyd, prow adził on konam 
la t i w ydaje dokum enty uznawam.e przez rząd  
jugosłotwiańśki. Żaden też zjazd  lub zebrani© od
być się bez n iego  nie mogą, dowodem zaś najlep* 
szym  tego jest zaproszenie go w  ch arak terze 
konsula rosyjsk iego na bankiet urządzony w 
Zagrzebiu  ku czci regenta. Akicyę prasową Ro- 
sjTan w  Jugosław ii p-row-adzi „Ruska Obawiestna 
a gen da ", w Belgradzie Rosynie posiadają w da 
sny organ codzienny'; żyw ą akcyę prowadzą rów> 
nież liczne towarzystwa, kluby i korporacy© po= 
piei*ane przez czynniki m iejscowe.
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Akcya c-tesko-rosyjska Idzie oczywiście w  kies 
m a k u  przedstawiania spraw polskich jaknaj- 
bardzicj dla nas niepożądanym Z naszej strony 
n ie przeciw staw ia się te j ag itacyi ani zorgani* 
zawama akcya u trw alen ia  tam w pływ ów  pols* 
k ich  ani też jak  w idzim y źródłowa akcya in for- 
mac y jn  o - p r a s o w a . ______________________________

Paryż, w  sierpniu.

Georges Hofimamn w  „E c la ir“  pisze:
W szechniem cy s tw orzy li w* Berlin ie osobne 

biuro pod .n azw ą  „U rząd  Centralny d ia  N iem 
ców, przebyw ający ch zagran icą11. N a  czele ow e
go biura sto i pułk. vcxn W ellisen , m ąż zawiania 
gem. von K ra ffta  ven  Dellmensłmgen. Ten osta
tn i był w  ir. 1915 dowódcą korpusu, alpejsk iego 
strzelców  tyrolsk ich , a  w  r. 1916 korpusu sie- 
dm iogiudzk iego, skierowanego przeciw  Rumu
nii. W  jes ien i 1917 Dy(£ szefem sztabu gen. Be- 
lowa. Po zawarciu  rozejm u m iędzy Austro-W ę- 
gram i a  W łocham i, poszedł w  głąb Tyro lu , pod 
pozorem  paraliżow an ia aikcyi W łochów , operu
jący  h na tyłach arm ii n iem ieckiej, k tórzy prze
sz li przez Brenner i  Rescherischeiideck, w  rze
czyw istości zaiś dla w yw ołan ia  powstania, w  T y 
rolu, k tó ry  m ia ł się odłączyć oid A u stry i „w ia 
rołom nej w  sojuszu** —  które to  przedsięw zię
cie zostało* przecięte rewolucyą w  B a w a ry !

Łatw o zgadnąć, dlaczego Niemcy, iwyhrali w ła
śn ie W illis en a  na k ierow n ika  owegp biura pro
pagandy. W  czasie wojny W illis en  m ia ł znako
m itą  sposobność poznania A u s try i a zwłaszcza 
okolic  a lpejsk ich  i  naw iąza ł rozliczne stosunki 
z  t « n  państwem. N ietrudno tedy pojąć, dlacze
go  propaganda n iem iecka za unią zw róciła  się 
n a jp ierw  w  stronę Tyrolu.

U boku W illis en a  pracu je m nóstwo osobisto
ści ukrytych  za (kulisami. N a jw yb itn ie jszą  jest 
b y ły  zastępca kanclerza H elfferich , zacięty w róg 
Habsburgów. Obok n iego pracuje tam hr. W e 
del który, będąc jeszcze ambasadorem  n iem iec
k im  na dworze w iedeńskim , z całą gorliw ością  
starał się oderw ać lu dy autrtryackie, a zw ła 
szcza N iem ców , od dynasty! panującej.

B erlińska centrala Niemców, baw iących za
granicą, m a za punkt zaczepien ia i  oparcia w  
A u stry i grupę integralistówi n iem ieckich -,/ par
lam encie, skrzydło naeyonalistyczne party i 
chrześcdjańsko-społecznydi: „Scbutzbund", n ie
m ieck ie stowarzyszenie szkolne, sekcye w M ar
ch ii wschodniej, stowarzyszen ia studenckie, w  
których  „sen iorow ie , czy li daw ni członkowie, 
zatrudnieni są w  najrozm aitszych  urzędach. W  
ostatnich czasach centrala berlińska rozpoczęła 
rozm aite akcye, których celem jest p rzy c ią g n ij 
cle w  swój obręb sekcyi tyrolsk ich  i  górno au- 
s tryactich  zw iązków  włościańskich, tow a 
rzystw  gim nastycznych i brganizacyi, m ów iąc 
otwarcie, bardzo jeszcze prym ityw nych , które 
tw orzą się celem  zw alczan ia  bolszcw izm u. Na- 
koniec starała się przyciągnąć b. o ficerów  arm ii 
austrc.-węgierskiej, żyjących  w  k ra jn e j nędzy, 
rozsnuwając przed ich  oczym a błyszczące obiet
nice ,,potężnych N iem iec pod bronią".

Funkcyę dyrektora sekcyi oficersk iej pow ie
rzy ł B erlin  genera łow i piechoty arm ii austro- 
w ęgiersk ie j, A lfred ow i Kraussowi, k tóry  odtąd 
bezustannie podróżu je m iędzy W iedniem  a 
Berlinem , tudzież po prowhicyach  austryackicli. 
Krauss ogłosił „W spom nien ia w c jn y  św iato
w ej “ , w  których  g łosi z otwartością w yk lucza
jącą  w szelką wątpliwość, ideę pruską w ojskow e
go k ierow n ictw a  w  państwie. Org&nizacya w o j
skowa Kraussah c zy li m ów iąc innem i słowy, 
propaganda, m ająca za ceł tę organiizacyę, jest 
pom ysłem , podobnym do owej służby in form a
cy jnej, dobrze znanego w  czasie w o jn y  adjutan- 
ta  Ludendorffa , N icola ia . Sieć oficerów -iu for- 
m atorów  wszechniem ieckich  poczyna rozciągać 
sję po Austry i, donosząc B erlin ow i o przekona
niach poszczególnych osób, zw alcza jąc wszelką 
akcyę, stojącą na przeszkodzie rzeczonej propa
gandy i  osłaniając starannie machinacye tego 
przedsiębiorstwa. Tym  razem  służba in form a
cyjna, służba kotnakcyi, służba „edu kaey i pa- 
ttryotycznej", organ izacyi n iem ieckich w ojen 
nych, tworzą różno kom hinacye ,vza jemrm i  

funkeyonują w  A u stry i m im o poikoju.
Środkam i propagandy w  ocgamz&cyach nie* 

m ieckich  są: pieniądze, .k s ięg i kolorowe1*, czy li 
„priblikacye dokum entów oficyaJnych", „pamię- 
tn ik i“ , piisma ulotno, prasa, zebrania publiczno 
i propaganda indyw idualna, zw ana szep tan iem  
na ucho“ .

Jest oczyw ista i  pozostanie rzeczą n iem ożliwą 
określenie stosu/nku, w  jak im  rząd przyczyn ia

się finansowo do owej propagandy. In icyatcro  > że kapitał n iem iecki a ZArłaazcza ciężki przemysł 
wre berlińscy mają z pewnością możność n ie zde* nie cofa się przed ż-adnem poświęceniem , o fi* 
m askowania się przez nikogo, o ile  idzie  o kwe- . idzie o w cielen ie Austryi do Niemiec, 
stye budżetowe. W szelako jest rzeczą wiadom ą, |

Oo się dzieje w Poznańskiem i na Pom orzu.
W b, zamku cesarskim w Poznaniu. —  Poznańozycy są wspaniale zorganizowani,   100.000
szeregowców Straży Obywatelskiej. —  NieLezbieczeństwo ze strony Niemców nie jest tak 
wielkie. —  Stosunki na Kaszubach ulegają zasadniczej zmianie. —  „W administracyi na Pomorzu 
nie było nadużyć, był tyiko dyletantyzm“. —  Rada Pomorska będzie rozwiązana. —  Pozdrowienie

dla Krakowa,

(Wywiad z ministrem b. dzielnicy pruskiej Snż. Kucharskim).
Poznań, 10 sierpnia 1820.

Część biur ministerstwa b. dzielnicy pruskiej 
w Poznaniu znajduje się w b. zamku cesarskim, 
gdzie również znajdują pomieszczenie sale wykła
dowe Uniwersytetu poznańskiego. Olbrzymi grani
towy kolos w  stylu skandynawsko-krzyżackim, 
z czterograniastemi wieżami, po których wiją się 
sploty dzikiego wina i bluszcze, doczekał się wre
szcie chwili, gdy stał się użytecznym. Na drugim 
piętrze długi, szeroki refektarz z rozpiętymi tuka
mi stropu zamienionym jest na poczekalnię. —  
Przez boczne drzwi wchodzę do podłużnej sali, 
gazie przy szeregu stołów pracują urzędnicy, obok —  
kwadratowa wysoka sala, obita makatami, z bor
dowym dywanem na podłodze, kominkiem z bo
ku i prostym kandelabrem u sufitu jest kancelaryą 
sekretarza ministra. Po chwili oczekiwania prze
chodzę do sąsiedniego pokoju: gabinetu ministra 
Kucharskiego.

Inżynier Kucharski, którego p, zed kilku laty po
znałem w  Krakowie gdzie podówczas był urzędni
kiem, wita mnie dziś jako minister i uprzejmym 
ruchem ręki wskazuje na szeroki, masywny fotel, 
na którym jeszcze niedawno siadywali różni Hin- 
denburdzy, Ltidendorffy i inni „raubritterzy".

Rozmowę naszą zaczyna sam minister, chara
kteryzując zorganizowanie się obecne ludności b. 
zaboru pruskiego,

—  Ludzie ci — powiada —  przywykli do pra
cy i systematyczności, wychowani w  twardej szko
le niemieckiej, utworzyli dzisiaj pod hasłem anty- 
niemieckości i nlebezpieozaństwa ze strony Niem
ców, które to hasło jej rzuciłem,

zwarty i jednolity front wewnętrzny, 
Zorganizowani są wyśmienicie, 

mając za sobą tradycyę wzorowej organizacyi, 
jaką była Straż Ludowa w  okresie wypędzania 
Niemców.

Straż obywatelska liczy dziś blisko 100.000,

a w krótkim czasie przekroczy tę liczbę —  wpro
wadziłem bowiem przymus służenia w Straży.

—  Czy niebezpieczeństwo ze strony Niemców 
istotnie jest poważne?

—  Dochodzenia ze strony władz cywilnych wy
kazały, że niebezpieczeństwo ze sirony Niemców 
po tamtej strome granicy nie jest w ielkie; a co 
się tyczy Niemców, zamieszkałych u nas, z tymi 
postępujemy bardzo stanowczo, jakkolwiek grze
cznie, nie chcąc naruszać warunków Traktatu Wer
salskiego i dawać motywu do zatargów dyploma
tycznych.

—  Wracam obecnie z Pomorza, zbadałem stan 
na Kaszubach. Czy rząd uczynił już coś w celu 
naprawienia poprzednich błędów?

—  Sprawa Kaszub została przeze mnie jasno 
i otwareie postawioną na Radzie Ministrów. Oświad
czyłem, że sprawa ta jest sprawą polityczną i ja
ko taka winna być oddaną mi bezpośrednio. Ów
czesny minister rolnictwa dr Bujak poparł moje 
stanowisko i zrzekł się mieszania się do spraw 
Kaszub; to samo zrobili inni ministrowie, którzy 
mieli tam ingereneyę. Poprzednio sprawy Kaszubów i 
załatwiane były przez Ministerstwo Aprowizacyi ! 
(Puzapp), Ministerstwo Spraw Wojskowych (De- j 
partament Morski), Ministerstwo Przemysłu^ i Han- i 
dlu oraz Rolnictwa. Oczywiście, że przy takiem 
ugrupowaniu wpływów i ingerencyi' istniała kolo- \ 
salna rozbieżność w działaniu, na czem cierpieli 
przedewszystkiem Kaszubi. Otrzymywali oni obie
tnice i przyrzeczenia i na tem kończyła się akcya 
rządu. Dzisiaj mamy w tym zakresie prostolinij
ność działania, wszystkie sprawy odnoszące się 
do Kaszubów podlegają mi bezpośrednio. W  Pucku 
mam dwóch moich urzędników, utrzymujących 
stały kontakt z tamtejszą ludnością.

W  przeciągu ostatnich dwóch tygodni, od kiedy 
powierzono mi te sprawy, zamówiłem już w Pn 
zappie ubrań za 60 milionów marek; transport 
ten, przeznaczony dla północnych powiatów Po
morza, jest już w  drodze. Następnie otrzymałem 
z Tryestu próbki przędzy na sieci: przędza ta 
okazała się dobrą i zamawiamy jej pewną ilość:

oprócz tego zakupiłem w  Warszawie za pośredni* 
etwem Komitetu Obrony Kresów Zachodnich wi«; 
kszą ilość gotowych sieci. Liny otrzymają Kaszubi 
z magazynów naszych w  Poznaniu, sól wysłaną 
już jest z Inowrocławia, kwestyę benzyny zMa' 
twiliśmy pozytywnie z wiceprezydentem Państwo
wego Urzędu Naftowego inż. WidomSkim. Co do 
eteru, potrzebnego do impregnowania sieci, na' 
wiązujemy stosunki ze źródłami, mogącemi do
starczyć nam tego artykułu. ten sposób staramy 
się naprawić błędy, popełniane na początku pal" 
skioj gospodarki.

i ;zy komisya sejmowa pod przewodnictwom 
ks. Boldta, mająca zbadać’ stosunki admimstracyjn® 
na Pomorzu, dała już p. ministrowi sprawozdań1-® 
z podróży?

—  Dotychczas sprawozdania jeszcze me otrzy
małem, ale prywatnie mówili mi członkowie dele* 
gacyi, że

stan naszej administracyi na Pomorzu nie jest tflk 

straszny, jak mówiono. 
Można jej zarzucać dyletantyzm, afe n!e złę wrołf 

i nadużycia.
Byli np. w  niektórych powiatach s ta r o s to w ie  

którzy z zawodu są aptekarzami, kupcami i t* <-' 
Tych —  oczywiście — nie posiadających dosta
tecznych kwalifikacyi, usunąłem, a na ich miejsc® 
mianowani już zostali ludzie fachowi. Nowi sta' 
rostowie idą już do Pucka, Chojnic, Starogr<^tt 
i Wejcherowa.

—  Jaki jest stosunek Rady Pomorskiej, zaW^' 
zanej niedawno w Grudziądzu, do Ministerstw*

—  Stosunek ten dotychczas się jeszcze nie 
tworzył i wytworzonym nie zostanie, p o n ie ś  
Rada Pomorska ma charakter instytucji protfi*8'

rycznej, która wkrótce będzie zlikw idow ani
Najważniejsze swoje zadanie Rada Pomorska 

spełniła już: przyczyniła się wydatnie co zorg*1* 
zowania Straży Obywatelskiej na Pomorzu. 
jej obecnie jest już skończoną.

Rozmowa moja z ministrem Kucharskim pt28" 
ciągnęła się już dość długo; co chwila sekreta1** 
p. ministra anonsuje przybycie interesanta lub P0<*' 
władnego urzędnika; rezygnuję więc z kilku spr8^  
o któro miałem zamiar jeszcze zapytać, jak »P* 
kwestyi budowy kolejki na Helu i opuszczam f?8'  
binet zamku cesarskiego, mając w  pamięci sło^ 2 
p. ministra, znanego dobrze w Krakowie: t

—  Bardzo mi było przyjemnie spotkać kdff®: 
z Krakowa, proszę, niech pan pozdrowi odemn,fl 
cały Kraków. W. U*

Rząd polski realizuje pretensje 
lio ii. zaborco®.

Kraków, 15 sierpiU'5’ 
(4) Rząd polski przystąpił do wypłat ^  M 

czych pewnych ka isgory i w ierzytelności,
leśnych obywatelom  pańsitwa polskiego od ńaf 
m ieckich i -aiistryacfcieh b. rządów  zaborczy '3 
w zględn ie okupacyjnych.

W ed le  w ydanej ustawy •wypłacanie 
ty lko  w ierzyte lności pochodziące z tytułu 
um ow y o najem  usług; b) zw rotów  kaucyi 1 
pozytów , złożonych na rzecz skarbu państw ^  
borczych lub okupacyjnych, a  przy jętych  P1̂  
w ładze polskie, o ńle tytu ł do ich zatrzytu^u^ 
w ygasł; c) um ówionych dostaw, prac t rabót.

■jso-st8̂
a)

komanych na rzecz państw  zaborczych lub
crfcń'

UICŁ itC b Ł  W <£. b ó j GJ.I X x,/j
pacyjnych; o ile  państwo polskie z nich Jrói^y® 
ło, d) kosztów leczenia i wszelk ich  tytu tó^ 
waitnosprawniczych, przysługujących szpHa' 
jako też łnstyitucyom hum anitarnym .

G i« .
jedyn ie do wysok0^

W ierzytelności te wypłacać będzie ^
Urząd L ikw idacy jny —  ijętyinne c.o w y s o »~ ^  .cja 
sny sa leh io j od b- p*aiiatw z-aibcrczycli- bez 
kol w iek należy Łoścd ubocznych. Uś't;ma 'v ■#. 
3 zaznacza, że uwzględnione będę, tyiko te '  
raytelnośći. któro zostały w pracpisanyn* _ acj; 
raędara zgłoszoas i spraiwdz-x« co do *'7'*'°/'*' ^  
ponadto v.i.£3%yclel ma złożyć oapowied^*?
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klaracyę, konieczną; dla rozrachunku m iędzy
państwowego. Tenże artykuł powiada, że wy* 
płata może być uskuteczniona w  obligacyach 
hożyczki wewnętrzne].

Decyzya o wypłacie zastępczej nastąpi w edle 
Uznania Główn. Urzędu Liikw idacyjnego — przy  
ffykluczen ig drog i sądowe].

Otwarcie giełdy pieniężnej w Poznaniu.
Poznań, l i  sierpnia.

Unia, 2 sierpnia b. r. o  goćLz. 11 i pół przed
Południem otw arto w  loka lu  przy ul. M arcin
kowskiego 11 „G iełdę Poznańską." przy udziale 
zarząpu uczestników giełdy, zaproszonych gości
1 przedstaw icieli władte m iejscowych.

Członkami g ie łd y  m ogą być firm y, zapisane
ńo rejestru  handlowego, w zględn ie apółkowego 
W sądzie okręgowym . ZebTania gie łdow e odby
wać się będą codzienn ie z  w y ją tk iem  n iedziel 
* świąt od l i "  j pół — 1 po południu. Społeczeń
stwo poznańskie w ita  nowa p laców kę z zado 
woleniem, gdyż giełda poznańska postaw iła  so
bie za. cel stworzenie w łasnej organ izacyi f i 
nansowej i  w ye lim inow an ie  transakcyi, opar
tych na n iezdrowych  spekułacyach, czy li, inne- 
toi słowy, uzdrow ien ie stosunków 'finansowych 
W Poznańskiem .

B. zabór pruski czekał długo na w łasną g ie ł
dę. którą m ają  już od  daw na inne nursta po l
skie. jak Kraków, W arszaw a. L w ó w  i  Łódź. N ie  
tta jąc w łasnej giełdy, finansiści i  kap ita liśc i po» 
znańscy byli dotąd skazani na inne g ie łd y  k ra
jowe, a co gorsza, zagraniczne. W iadom o zaś, 

notowania n. p. g ie łdy  berlińsk iej lub gdań
skiej nieizawsze były korzystne dla poznańskich 
'walorów. P rzy  obecnych zaś utrudnionych war 
in k a c h  kom unikacyjnych w iadom ości z  in 
nych gie łd  dochodziły do zainteresowanych zbyt 
Późno, co się odbijało fataln ie na transakcyach 

Poznaniu. .
Ponadto brak zdrow ego  regu latora finansów 

sprawił, że cała zgra ja  spekulantów i  paskarzy
2 czarnej giełdy m iała  w olną rękę, wyzysku jąc 
h ieuśw iadom ienie szerokiego ogółu  do celów  
spekulacyjnych.

T ym  wszystkim  n iedom aganiom  m a obecnie 
'kres położyć gie łda  poznańska. Szeroki ogół 
2°a ju zie  w  niej uczciw ego  i  solidnego pośred- 
tdkia k tóry  z jednakową pieczą srtrzedz będzie 
ńrteresów zarówno sprzedawców, jak i  nabyw
ców.

dotychczas dopuszczono do transakcyi gieł- 
dowych następujące papiery publiczce: akcye 
Banku H andlow ego w  Poznaniu, akcye Banku 
Ziemskiego, akcye Banku K w ile ck i i  Potock i, 
Łkcye Banku Zw iązku  Spółek Zarobkowy cli, 
a’kcyo Banku K redytu  H ipotecznego w  W arsza 
!,vi®, lis ty  zastawnie T o  w. Kred. Z iem skiego, ak- 
®ye Tow. akc. „P a tr ia "  i t p .  Na gie łdzie  za
łatwiane będą tylko transakeye gotów kow e z 
Wykluczeniem term inowych, celem radykalne- 

Wgniecenia n iezdrow ej spekulacyi. O (lopu- 
innych papierów  publicznych do sprzę

t y  na g ie łdzie  decyduje kom isya kw a lifika - 
Zflo*0, ^ e^ y ,  składająca się z 12 członków  i  6 
zastępców, wybranych w  połow ie przez w ładzę

a-dzorezn w  po łow ie  zaś przez zarząd g ie łdy 
3 lat. •

ases

 ̂ p y ic r fiiin  v»

Lstau ą  z dnia 16 lipca podwyższony został 
pdat&k domoiwo-kla.9ov/y na obszarach b. zaboru 
^ ryack ierro

JtawM przelicza się ne walutę m a k o w ą  w 
y,l Ustawy zl 5 stycznia br. w stosunku 70 M-
TT100 koron.

ninjejsza dzia ła  wstecz -  a więc obo= 
2 ^ 1° od 1 stvc7tnia 1920 roku.

d l a c z e o o t

-  W  ch w ili k iedy cale spoleM eńjtw o 
?za wszystkie swe duchowe, m ateryalne 

a* czhe siły dla obrony gran ic i e-gzystencyi 
^ShWa —  w chwalebnym  tym  wysiłku  biorą 

W  W8zy3tkie w arstw y tow arzyskie, zawody 
svnU'tucye- Lartyśc i-m a larze  n ie pozostali bcz- 

bynri. Zm ob ilizow an i wcicieni. wi arm i 
^ a n d y  wewnętrznej artystycznym i plaka

tam i obrazkowym i naw ołu ją  i  upom inają do 
św iętego obowiązku.

Czy jednak  to naw oływ anie, ta propaganda 
nie byłaby w ięcej celową, w ięcej żyw otną gd y
by pp. m alarze nie urządzili sobie z niej jak ie 
goś turnieju n iem ożliw ych  pom ysłów  i w yko
nania budzącego po prostu niesmak, jeże li nie 
odrazę?

Dlaczego? wykonan ie p lakatów  n ie poruczo- 
no p raw dziw ym  w ie lk im  artystom? 
dlaczego nie w idzim y na nich podpisów ta

kich  m istrzów  ja k  W ł. Tetm ajer, W . W odzi- 
nowski? itp.

dlaczego nie m a jak ie jś  artystycznej kontroli 
czy cenzury nad; tym i plakatam i, z  których n ie
które n ieudolnością robią po prostu hum ory
styczne w rażen ie?

Z 2 JE A l  M U BAGATELA .

„Rycerz z łabędziem",
hMortjei rom antyczna ic ft aktach 

U. Winmcera.
„H is tórya  rom antyczna", ale w łaściw ie to nie 

m a w  n iej ani h istory i ani rom antyzm u, choć
by nawet w, najbardziej iron icznem  znaczeniu.

P rzy jeżd ża  do W arszaw y jakiśś pan rzekom o 
„delegat party i robotniczej z H o landy i" czy H o
nolulu, kw ateru je się pod nieobecność w d ow y  
po konsulu węgiersk im , gdzie m u w ejście uła
tw ia  pokojówka i  je j brat. To  daje au torow i 
odw agę do k ilku  n ie  ty le  now ych  ile  n iesm a
cznych żarcików  i  karykatnrow ania skrajnych 
partyi. Delegat p rzyw ióz ł z  H olandyi n ielegalną 
.b ibu łę" —  z ja w ia  się żandarm erya, delegat 
sa lw u jąc się udaje w łam ywacza, a policya ła
pie pokojów kę, ponieważ je j pani jest podejrza- 
n a  (jako  w ęg ierka ) o porozum iew anie się z 
rządem  rum uńskim . No i  d latego w  2 akcie 
żen i się, a  w  3 decyduje na konsekweneye m ał
żeńskie z rozw ódką  po konsulu — kto? Delegat 
skrajnej party i holenderskiej.

W  te j rom antycznej h istory i w yróżn iła  się 
zntamienicie w  ro li baronowej N em eti p, Bru- 
czowa. p. Fritsche jako je j ojciec. W yborny był 
jako delegat p. Brzeski. N adzw ycza jny typ 
stw orzył w  ro li Łabędzia  p. Zbucki, O rzechow
ski (S te l) i  K a lic iń sk i (M am elak).

Publiczność baw iła  się dobrze, teatr jak  za
zw yczaj w  „B aga te li" b y ł przepełn iony.

K. Kntmłowskf.

Chwila bieiaca.
Kalendirzyk:

Wniebowzięcie N. M. P.

Wschód słońca: 4'34.

Zacnód słońca: 616.

Długość dnia: 1342.

T E A T R  „B A łśA T E L A "
Niedziela popoł.: „Pani Pr e ze sowa".

Wieczór: „Aszantka".
T E A T R  PO W SZE C H N Y

Niedziela: „Królowa róż",
OPERETKA w  NOW OŚCIACH

Niedziela popoł.' .,'08111 gdzie skowronek śpiewa", 
Wieczór: . Noc balowa \

Poniedziałek; „Cnotlwa Zuzanna /Gościnny występ 
C, Rogińskiej).

—  O —

W a ż n e  w y j a ś n i e n i e  w  s p r a w i e  

r s k i a m a n y i  p r a c o w n i k ó w  p r z e m y s ł .
Pism a warszawskie donoszą;
K om itet przem ysłowy centralnego Zw iązku 

polskiego przem ysł™  górnictwa, handlu i finan
sów przy nrinisleryum opraw v. oj? ko wy. eh ko
m unikuje;

Dla u trzym ania w ruchu hut żelaznych, w al
cowni, sta lowni i wszelk ich  innych fabryk, pra
cujących cha potrzeb wojska, m ia is leryum  spr*,w  
w ojskow ych  wydało w dniu 7 b, m. z a  Nr. 3919? 
— 5359—20—T rozkaz o rek lam acyi niezbędnych 
pracowników .

Rozkaz ten zezwala, na reklamowa,nie od po
boru tych w ykw alifikow anych  pracowników, 
k tórzy są niezbędnie pohzebn i dla podtrzym a
n ia ciągłości pracy zakładu. P racow n icy rek la
m ow ani otrzym ują J-m iesięczny urlop*, który 
następnie może być przedłużonym .

D la przepraw adzenia rek lam acyi sw ych pra
cow ników  zainteresował-c pi zed sięblors-twa po- , 
w inny przesiać n iezw łoczn ie do iń sty lu cyl w o j
skowej, dla której pracują (Depart. M. S, W., 
Sekcya M. S. W., Dow. Ókr. Gen. lub wreszcie 
G. U. Z. A .) pisemnie um otywowane podanie z 
w y szczególni poi em w ykony wan ych ofcsfhlun - 
ków  dlai wojskowości, ilości ogólnej robotników, 
zatrudnionych w  fabryce, ewentualnie w jej od

dziale, pracującym  dla w ojska, ilośc i pracow n i
ków, podlegających poborowi i ilości pracowni
ków  niezbędnych, których pragn ie reklam ować 
od poboru.

Ponadto zainteresowane zakrady przem ysłowe 
w inny przesłać do pow iatow ych  Kom end uzu
pełnień im ienne wykazy, tych poborowych, k tó
rych zatrzym anie w  fabryce jest konieczne.

P racow n icy rek lam ow an i zaś otrzym u ją za
św iadczen ia specyalne, w ed ług ustanow/ienogo 
wzoru, które w inn y złożyć w  ko in isyi payoglą
dowej i na m ocy których o trzym ają  3-m iesięez- 
ne odroczenie służby w ojskow ej.

W  zaśw iadczeniu polwyższem w inny być um ie
szczone następujące dane: firm a  i  m iejscowość, 
im ię  i  nazw isko rek tamowanego, datat m iejsco
wość, gm in a  i  pow iat uradzenia, m iejsce sta
łego zam ieszkania, zawód, dataJ wstąpien ia do 
fabryki, za jm owane stanowisko, pieczęć firm y i  
podpis dyrektora zakładu.

B liższych in fo rm a c ji udziela Kom itet prze
m ysłow y (ul. Chm ielna 2), codziennie od godz. 
10— 12 w  południc.

P R Z E G LĄ D  D O D ATK O W Y. P rreg iąd  dodatko
w y  (Doplsówych w jz y  sttiicn rocznik ó w  ctojetycłt 
dory.cnczas poborem, oc‘ będzie sio dla m iasta 
Kraiko.wa w  dniach 21 i ZZ s ierpn ia  a dla pow ia
tu krakow skiego doda 20 s ierpn ia  w  1 cezarach 
im  Autu dskiego rprz* u<l. S iem iradzkiego 24. Po* 
wialt Poogorze  dnia 23 sierpn ia wi Podgórzu. Bo- 
w  < hnia 20 sier pnia w Bochtui, W ie liczka  23 sier- 
puia w  W ieliczce, Ghraianóiw 20 sierpnia w  Chrza 
nołwie. Pi zegląd wazi'stikV5lf PMi/tscovych, k tórzy  
u a jsk a li adrotcffienie iwi m yśl art. 61 „Tymczaiso* 
wiej Usu w y  a  obecnie w toku tek cofnięcia tycn 
odroczeń p -.wotami zostają do szere«óvv, odbę
dzie sie w nnsbjpdjąicrym pcmizadku: K raków  
miasto 25 i  26 sienbttla.. Kraków -potwiat 27 s ierp 
n ia w  kosaarach im  AdsudsLiego. Podgórze po* 
.■wiat 25 sierpnia w  Podgórzu, Bochnia 27 sitsrpmla 
w  Bochni, W ie liczka  25 rferpn ia w  W ieliczce, 
Chrzanów-! 27 u erpn ia  w  Chrzanów le.

J). 6 . G. KRAKÓW INFOPafOJE: M. S. Wojsk 
zarządziło rozkazem L. dz. 42697, 5841, 20, I. z 
sierpnia 1920. W  związku z c^ólną sytjacyą* w ja
kiej znajduje się obecnie Państwo I ze względu na 
uchwalenie ustaw o zabezpieczeniu bytu r-Z^ncna 
esób pełniących ochotniczą lub obowiązkowa służbę 
wojskową (Dz Ust 62, 20. poz. 403) oraz rozporzą
dzenie R. O. P. o zasiłkach wciskowych dla rodzin 
pełniących służbę w W. P (Dz. Ust. Nr. 63, 20, poz. 
18) zc„.,ują cofnięte na mocy art. 07 „Tymczasowej 

Ustawy" n powszechnym obowiązku służby wojsko
wej wszelkie ulgi udzielone z au. Cl tej ustawy 
W związku z tym rozkazem powołują Powiatowe 
Komendy Uzupełnień imiennie wszystkich tych, 
którzy, uzyskali odroczenie sł. na podstawie art. 61 
do przeglądu, który odbędzie w  dniach od 25 dó 30 
sierpnia i*rzy obecnie urzędujących komisyach prze* 
Kładowych w miastach powiatowych. Dalszych od- 
i oozeń z ty tułu tego arty kuł i udzielać sdę c ie  bę
dzie. Dla mformacyi podaje się t esć art bt wymio, 
monej usiawy. „Art. 61 odroczenia wskutek stosun
ków familijnych i majątkowych udzielane na prośbę 
powołanych lub ich krewnych względnie osób za
stępujących pravmie miejsce rod-zLców. Odroczenia 
z toku na rok przysługują. 1) Jedynym żywicielom 
pozbawionych podpory rodw ), all .o niezdolnych do 
pra w  rodziców, dziadka, babki albo braci i sióstr. 
2) Bratu, net=iepując©mu wiekiem po żołnierzu za* 
bityn na wojnie a1̂  zmarłym z ran. albo wskutek 
ran niezdolnym do pra^y albo zmarłym na wojnie, 
wskutek choroby, jeżeli przez udzielenie odroczenia 
może być wyświadczona ni zbędna pomoc jego ro
dzinie.

SETCYjl III. POMOCY DLA ŻOLN^El.Zfł K. O. P.
odbyła 10 bm. posiedzenie pud przew. W. Wodzi no w 
skiego. Do stkeji należą: W'ydział oświatowy urzą
dzający wykłady Ula żołnierzy, według rozp. M. Ś. 
AVojsk., pred.łtawienie teatralne, biblioteki. Czerwo
ny Krzyż zajmuje się opieką szpitalną, szwalnią, u* 
trzymujo herbaciarnię na stacyi zbornej, w której 
podają panie uzień i -noc chorym herbatę, wino, pa
pierosy t kartki. Pozatem ma zorga niżowa u ą stdccyę 
propagandy i wywiadowczą. Białv Krzyż opiekuje 
się zdrowym żołnierzem, założył bufet żołnierski ńa 
dworcu, gdzie wydają żołnierzom napoje, chleb z 
wędliną i marmolada, papierosy, zapałki i kartki. 
Założono gospody w koszarach Legi oni.5 tek i So
bieskiego. Utworzono Sekeyę matek chrzestnych i 
Sekcyę pożegnania żołnierzy i ochotników odcho* 
dzących na front k'órym rozdano 6000 paczek z po
darunkami i obdarzono kwiatami. Założono oddział 
B. K. w Tarnowie i bufet żołn. w Szczaluwej. W y
dział gospodarczy liod przew. p. K. Hallera rozwinął 
intenzywną działalność, wysyła wozv po mieście dla 
zbiórki broni i potrzebnyi h artykułów, utworzył 
wydział ekonomiczny w Izbie handlo\v>*j»przemy- 
slowej. zbiera dary i zakupuje potrzebne matcryały 
1’rowticłzi watsztnty: tr>'kotarskie, krawieckie, in 
troligatorskie, szewskie i bielźniarskie w Lidze bom. 
l'izc;n. Wydział opieki nrtd rodzinami żołnierzy i 
ncisolrnków zorganizował pomoc moralną, lekarską, 
i prawną.

-SEKCYA OPIEKI nad żołiiicrwm-tikadornil-iem 
prosi -P. T. Rodziców imt.iąck<ia s*ynyw-a.kaclcinikó*v 
■/. Uniwersytetu Jagieł), na i roncie bj zgłaszali ic 11 
.'uli csv do komłjei-u saka 33 Coli. \ovimi.

KÓU 1SYJI ORGANIZACYJNA SLUOBAGZSK 
D N IW . JAG. -wzywa wszystkie Kolrur.pki i.ragiiuce 
opiekować się kol* vmi będaceiui na froncie by

giąsziily-jtójp w soli 33 w sodzie, w a mii dzy 5—7 
od dsyia 10-hm.

2JAZD KOMISARZY POW . P, A. O', odbędzie się 
i* niedzieię 15 bm. w Kusynic wojskowem przy ulic
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Zyblikiawicza o godz. 10 przedpołudniem na który 
zaprasza się cały Komitet wykonawczy i cały wydział 
prasowy. W poniedziałek 16 i wtorek 17 bm. odbę
dą się wykłady dia prelegentów z prowincyi wr sali 
Kasyna wojskowego przy ui. Zyblikiewicza 1. YV po
niedziałek wieczorem o go,Iz. 8 odbędzie się w sali 
refektarzu 00. Franciszkanów przy J. kuchni oby» 
watelskiej wspólne zebranie Komitetu i referentów 
z wieczornicą, uuziai w wieczornicy należy zgłosić 
i złożyć opłatę w kwocie 60 Mk. od osoby do rąk 
Mieczysława Burczyla w Lidze przemysłowej przy 
ul. Grodzkiej L. 13 1. p. w sobotę do 6 wieczorem, 
a w niedzieię do 13 przedpołudniem,

ZEBRANIA LoItOWE. Krakowski Komitet Obro* 
ny Państwa urządza w niedzielę cały szereg zebrań 
ludowych, a mianowicie odbędą się o godzinie 6-tej 
popołudniu zebrania w salach szkoły ludowej w No
wej Wsi, Krowodrzy, Zwierzyńcu, Ludwinowie Grze; 
górzkach, Dębnikach. Nadto o gedz. 5 odbędzie się 
zebranie w Podgórzu (sala Sokołuj oraz w śródmie
ściu Krakowa (sala Kopernika w Collegium No- 
van ). Na zebraniach łych przemówią uproszeni refe; 
renci i mówcy, oświetlając sprawy pieżąco i obo
wiązki spoieccańi-twa. Wstęp wolny.

Ł A Ż K iA  W O J S K O W A  O TW A R TA  D LA  L U D 
NOŚCI C i W M E J .  M iej siki urząd zdrow ia  po
daje uo ■publftaniej w iadom ości, że Gmina mra* 
sta Kraicoiwa uzyskała od wiadiz wojskowtych ze
zw olen ia na używ anie łaźn i w ojskow ej w  kosza
rach im. Sobteśfiteffo tak ie  przez ludność oyw ib 
ną męska. Korzystać z koipieli (tuszu) m oże cała 
ludność cyw ilna  męska począwszy od 16 bm. 
tj. od poniedziałku w  dnie powszednie od 5—S 
w ieczorem , a  w  n iedziele i św ięta od 8— 10 ramo. 
Osoby wolno cd  pasorzytów  skórnych n ie będą 
zmuszane do poddania sae dezyinfekcyi, jednak 
każdy, ku o sobie tego życzy, mia praw o żądania 
dozyn iekcy i łub dezynsekc ji ubrania- Osoby za- 
rwiszone muszą się poddać dezyinfekcyi. Cena ką» 
p ie li 2 Mk. W ejśc ie  do kąp ie li od ul. Szlak.

W  SPRAW IE SPRZEDAŻY CUKRU ZA  LIPIEC. 
Magistrat zwraca uwagę, żo sklepy rejonowe otrzy
mały do sprzedaży ma legitymeye za lipiec cukier 
surowy jasnoozóil.y i że sklepom rejonowym, które 
posiadają rebziki zapasów cukru cieinno-żółtego z 
poprzedniego przydziału, nie wolno tego cukru cie- 
mnorżóUego wydawać jako racye na lipiec. Odbiorcy 
którzy taki cukier eiemno-żółty w sklepach już po
brały, winny donieść o tern magistralowi, wy3 
dziai I i i  c).'

Z T E A T R U  IM . J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
po raiz drugi „Kościuszko pod R acław icam i" 
d la  żo łn ierzy  z p. Now akow sk im  w  ro li tytu 
łow ej. W  obu przedstaw ieniach w  scenach zbio
row ych  biorą udział w szystk ie artystk i i  a rty 
ści obecnego zespołu. N a  otw arc ie sezonu 1920- 
21 p rzygotow u je się w znow ien ie  podniosłego 
dram attu W ysp iańsk iego „N ocy  listopadow ej", 
r.iegracej u  nas od 3 lat; „N oc listopadow a* 
zbliżona nastrojem  do ch w ili obecnej- należy dc 
d iic l tchnących nadste-ą 1’owstanU  Naszej O j
czyzny, któro w ieszczy  duch poety przeczuwał 
i  zapow iedział. R eżyseryę p row adzi znakom ity 
inscen izator dzieł W ysp iańsk iego  p. J. Sosnow
ski, k tóry w ystaw ia ł prem ierę „N oćy  listopado
w ej"* u nas. „N oc listopadow a" wchodzi na a fisz 
w e  czwartek 19 b. m. W  „Nocy listopadow ej" 
będzie m ia ła  Publiczność krakow ska sposob
ność u jrzen ia  wspaniałych dekoracyi, które je 
szcze za  życia  SL W ysp iańsk iego i za jego apro
bata skom ponował ś. p. Spitziar.

W IECZÓR B A LE T O W Y  N. Nad ieżd iny i Z, 
N ellego  w  czwartek 19 bm. zapow iada sie nad
zwyczajn ie. Ziwioleuuicy tej znakom itej pary ba. 
letotwej u jrzą  po raiz p ierw szy szereg nowych 
tańców, m iędzy innom i Tan iec tatarski, Tw o- 
stapp, Valse tziste, Tan iec żydow ski. Serenada, 
Mazur, W aayacye, Polkę, Galop i  inne. Resztę 
w ieczoru  w ypełn i rów nież zupełnie now y pro
gram  operetkow y z  udziałem  zespołu solistów  i 
całego onseroblu teatru Nowości.

W Y S T Ę P Y  l o d y  r o g i ń s k i e j  w  t e a t r z e
NOW OŚCI. W  pocmcdKiałek 16 sierpnia daną 
będzie „C notliw a Zuzanna" po raz 59 w obecnym 
sezonie. W  ro li tytu łow ej w ystąp i znakom ita 
primadonnia teatrów  W arszawskich Loda  Iło» 
gdaiska- Również po raz p ierw szy w  K rakow ie  
w ystąpi Stanisław  W olińsk i ulubiony kom ik 
warszawski w  ro li Pomaczela.

W PISY  DO S Z -O Ł Y  DRAMATYCZNEJ K. GA- 
BRYELSKIEGO rozpoczęły się i odbywają codzien, 
nie od godz. 11 do 12 w południe i od 4 do 5 popoł. 
w kancelaryi ul. Gołębia 2.

W ŁAM ANIE I KRADZIEŻ. W nocy z 12 na 13 
sierpnia niewyśledzeni sprawcy włamali się do mie- 
szkamia p. Zygmunta Skąpskiego przy ul. Podcho, 
rążych 4. w Krakowie, gdzie 9krodli garderobę dam
ską i męską oraz dwa futra wartości przeszło 200 
tysięcy marek.

ZGWAŁCENIE. Gustaw Dziedzic lat 28 z Krakowa 
oraz pięciu wspólników dopuścili się zgwałcenia 
A.'B. na polach koło szpitala wojskowego w Krakowie 
dokąd ja w podstępny sposób zaprowadzili.

SP. W ŁAD YSŁAW  GROELE. porucznik wojsk pol
skich, po sześcioletnich walkach na różnych fron* 
łach. raniony w czasie ostatnich walk. zmarł w szpi
talu wojskowym w Iladomiu dnia 9 sierpnia w 23 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się w Krakowie we 
wtorek dnia 17 hm. o godz. 3 popcłud.,viu z kaplicy 
szpitala wciskowego przy ul. Wrocławskiej.

„SZCSSUTEK'"1. Śmiech jest. powszechnie uważany 
za oznakę zdrowia — i jeżeli potrafimy w tych dość 
ciężkich czasach wykrzesać ze siebie śmiech w do
datku nic bezmyślny, lecz pełen umysłowej finezyi, 
jest to dowodem, że organizm nasz społeczny jest 
jeszcze wewnątrz zdrowy. Oazą i zarazem źródłem

takiego inteligentnego śmiechu jest każdy numer 
„Szczutka". przynoszący utwory satyryczne wprost 
świetne, jak w obecnym numerze kapitalny ..list 
z ewakuacyi", tęgi wiersz .cztery stolice", czy iro3 
(liczne szkice 1914— 1920“ itd. Wyborne anegdoty i 
dowcipy aktualne, osnute na tle naszej rzeczywi
stości „frontowej" zarówno jak „tyłowej" oraz ry
sunki i ilustracje z pierwszorzędnym, satyrycznem 
zacięciem a wysoce satyrycznym poziomie, uzupel; 
niają zeszyt.

W YJAŚN IEN IE . Od p. dra Gustawa Groegera 
adw okata k ra jow ego  otrzym u jem y następujące 
pismo- Sżnawona Redakcyoi N a łamach jednego 
z pism krakowskich ukazała się swego czasu no> 
tatka pt. „Aresztow an ie św iatowego oszusta". Ja
ko zastępca prawny p. Francesco Corbellm iego, 
którego w łaśnie notatka p o w y ż s z a  dotyczyła, u- 
praszain o umieszczenie w  Szan. piśm ie spro» 
iłowania, ;ż Francesco Corbellini. rezerw ow y po
rucznik 7 pułku Bersaglierów . doktor nauk han
dlowych, zupełnie bezpodstawnie został swego 
czasu aresztowanym, gdyż w m ysi uchw ały sę» 
dziego śledczego Sadu okręgow ego karnego w  
K rakow ie z dnia 10 lipca 1920 r. Lcz. X 3266/20/61 
zostało postępowanie karne przeciw  niemu o 
zbrodnie oszustwa, popełniona, fzekom o na szko
dę Giuseppo Sorzeto we W iedniu, jako nieuzasa
dnione ząniechanem. D r Groeger, adw. kraj.

Ruch giełdowy.
Kraków, 15 sierpnia.

(4) Ruch na wczorajszej g ie łdzie krakow skiej 
ogran iczał się ty lko  do w alut i  dew iz. Dokona
no kilku  wcale poważnych transakcyi. N a  ogół 
panuje tendeneya, zniżkowa. W alu ty  zagran icz
ne, po znacznej hia.usie z przed tygodnia, obec
nie wracają, do dawnego poziom u. Za  m arki 
n iem ieckie płacono 487—488, za dolary 218, de
w iza  na Berlin  osiągnęła 484, na P ragę 423, na 
W iedeń  108— 107.

W arszaw a (teł. M.). Na dzisiejszej g ie łdzie  
w arszaw skiej obroty papieram i publicznym i by
ły  przeciętne. O bligacye m iasta W arszaw y były 
poszukiwane i  podniosły się w  kursie. L is ty  za
stawne po mocnym  początku osłabły, akcyam i 
robiono w  n iew ie lk ich  rozm iarach, po kursach 
cokolw iek niższych d la  w alut prowadzono no
tow an ia  kursów, ustanowionych przez koinisyę 
dew izową. Dziś notowano ty lk o  kurs dolarów  i  
franków  szwaj carskich. F ran k i szw ajcarsk ie 
36,50, do lary Stanów Zjednoczonych 28, dew izy 
S zw ajcarya  36,50.

W arszaw a. (P A T ) G iełda w arszaw ska z dn ia  
14 bm. 6-proc. oblig. W arszaw y w art. kup. 4, 78,
8, żąd. 200, poszuk. 189, 6-proc. oblig. W arsza
w y  1917 r. w a r t  kup. 0,71, 7, trans. 91.50, 92,25, \ 
żąd. 93 i  pół, poszuk. 90.50, 5-proc. oblig. Banku 
ziemsk. wart. kup. 7, 70, 9, żąd. 100, poszuk. 91, 
L is ty  zastawne 4 i pólproc. ziem skie w art. kup.
1, 29, 9, trans. 195— 193, żąd. 196, poszuk. 191, 
4-proc. ziem skie wart. kup. 1, 15, 5„  5-proc. m. 
W arszaw y wart. kup. 3, 69, 1, trans. 226.50—  
225, żąd 229, poszuk. 224, 4 i  pół proc. m. W a r
szawy w art. kup. 3, 32, 2, żąd. 209, poszuk. 204, 
6-proc. Bank H ip, wart. kup. o, 66, 3, żąd. 100, 
poszuk. 97.

W iedeń , 14 sierpnia.
Kursa austryaokjej centrali dew iz z dnia 14 

sierpnia: Am sterdam  6 600, Berlin  481.50, Zurych 
3375, Chrystyania 3075, Kopenhaga 3050, Sztok
holm  4200. M ark i n iem ieckie 479*50. L e je  450. 
Lew y 340. Szrwajcarya 3350. Francya 1500. W ło 
skie banknoty 1040. A ngie lsk ie 735, do la ry  210, 
ruble 290. Kursa w  wolnym  obrocie: Zagrzeb

242, 262. Budapeszt 101, 11G. Praga  376, 395. W ar
szawa 89, 99. No,ty dinarowe 975, 1025.

Lyon, 14 sierpnia. 
G iełda w alutow a paryska z  dn ia 13 b. m.: Lon

dyn 50, 27 i pói. N ow y Jork 13, 82. B e lg ia  106*75.
W łochy 63, 75. Rumunia 25. Sz-w aj carya
228*75. Praga 24, 25. Renta francuska 3 proc. 5-4, 
50. Renta francuska 3 i  pół proc. — . Renta fran
cuska 4 proc. z 1917 71, 45. Renta francuska  ̂
proc. z 1918 r. 71, 15. Renta fiancuska 5 proc. 
87*50. Renta, francuska 5 proc. z 1920 r. 102*25.

Zurych 13 sierpnia. 
Kuirtsa dew iz: Berlin  13, Ilo landya 199,’ Nowy 

Jorlt 599. Londyn 2188, Paryż 4350, Mertyolan 
2970, Bruksela 4050, Kopenhaga 3060, Sztokholm 
124, Chrystyania 9060, M adryt 3U5u, Buenos A i ' 
res 230, Praga, 1050, Belgrad — . Zagrzeb 650, Bu
dapeszt 295. W arszaw a — . W iedeń  295.

—  o —
Przekazy zagraniczne, wymianę walut oras wszelkie 

czynności naukowe uskutecznia

D o m  b a n k o w y  8 . O h r e n s t e m  i S k a
Kraków, Dietlowska£2.

N A D ESŁA N E .
Publicznie przeproszę pana STANISŁAWA  

PECA, jeżeli udowodni m i oszustwo na 50 
marek, które mi zarzucił. A. Z.

Gfowne wygrarce
Mk. 600.000, 400.000, 300.000, 200.000, 
100.UUO, 80.000, 60.000, 49.000 i t. li
tycznie 3 8 . ^ 0 0  w y g r a n y c h  w kwocl»

M arek 25,385.80©
przypadająca na V. klasę (ostatnią) I Polskiej 

Loteryi Klasowej.
Co drugi fos wygrywa.

Ciągnienie codziennie od 13 września do 9 października 192®- 
Cena losów. Va Mk. 200, V« Mk. 100, Vs Mk. 50. 

Wysyłka losów za poprzedniem przekazaniem należyto#!
lub za zaliczką. '}<$

Zamówić najrychlej jak dłuyo zapas siarczy, 
w Kolekturze Loteryi Państwowej

P. Hatismana w Przemyślu, Plac na Bramie 5-

Oddział Krakowski Towarzystwa Ubezpieczeń
«

postał przeniesiony z ulicy Fioryańskiej 1. 30, ń8

ui, Grodzką i. 60, 1, p. 
Sanaforyum Alfvafer
Frywald (Freiwaldau) S^sK-
Wspaniały' pobyt letni. Wszelkie leczenia i żabie#1- 
Pływalnia, plac tennisowy i t. p. Naczelny lekafZ 

Dr. Oskar Mautner.

Teiegramy.
Papież zarządził im ty  za Polską.

Paryż (P A T ). Havas. Z Rzym u donoszą: „Os- 
servatoi'e Rom ano" podaje ścisłe dane o stano
wisku, jak ie  za jm ow ał papież w  stosunku do 
Polski. Pap ież  k ilkakrotn ie  zw racał się do niej, 
doradzając um iarkow anie w  je j asplracyach. 
Obecna sytuacya napełn ia papieża głęboką tro
ską, d latego w ezw ał w iernych ; aby w e wszyst
kich kościołach m od lili s ię  o ocalenie Po lsk i i 
o  zakończenie w szelk ich  wojen; w  Europie.

n gyaug » ■— *—1— — ^ — mmmm—

Prezydent Wites w Warszawie.
Warszawa, (Tele fonem  M.) Prezydent m in i

strów W itos  pow rócił dziś z Poznan ia do W a r
szawy i odbył dłuższą kemłerencyę z wicepre
zydentem  m in is trów  Daszyńskim . W  związku 
z tem proponow ane na dziś popołudniu posie
dzenie Rady Obrony Państwą zostało odwołane.

I Korespondenci nie pojechali do Mińsko-
: 1 f‘l .ATI TCm-p.d.iiri-.-irlpńei kL<̂W arszawa (tel..M .). Korespondeńci pism. 

rzy się m ie li udać do M ińska na rokow ania 
kojow e, pozostali w  W arszaw ie . Odroczenie 
jiazdu sfery m iarodajne tłumaczą trudnością^ 
tecbnicznem i.

Pobór do wojska.
W arszaw a  (P A T ). Ukazało się rozporządzą11̂  

Rady Obrony Państw a z dnia 14 sierpnia 1 ^og, 
w  przedm iocie poborów roczn ików  1889, 1° 
1887, 1886, 1885.

Protest k o la  p o lsk ie  t;o w k o n s t y tu a n t ^  
g d a ń s k i e j .

W arszaw a (Tel. M.) Kolo  polskie k o n s ty tu ^ ^  
gdańskiej złożyło następującą deklaracyę-• 
n ieważ w szystkie w nioski koła >olsk'ego 
caące konstytucyi zostały odrzucone o6’r0l^ i»- 
wieksizościn erlcrów Koło nolskle uważa za
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ksżHwb wnioski swoje w  trzsciem  czytaniu 
Przeprowadzić, zrzeka się w ięc powtórzenia 
łych w niosków  w  i rzęchem czytaniu.

Z tych samych pobudek złożyli podobne o-

św iadczenie niezależni socyaliści niem ieccy od
rzucone wnioski kola. polskiego zm ierzały  do 

i zapewnienia ludności polskiej rómnouprawnie- 
: n ia narodowego w  wolnym  mieście Gdańsku.

odrzucenie na prawy brzeg Bugu
Dorohuska i Świeżego.

Odzyskana: Nowa Miasto, Smardzów, Radzymin i Hrubieszów

rozpoczęła ogień, odindedz.ili następnie żołnierzy 
w  czołowych okopach lin ii bojowej, co wywo* 
łało bardzo dodatnie w rażen ie na żołnierzach- 
Obok litenskosbialoruskiej dyw izy i, część oko
pów zajm ował jeden z pułków' w" którym  dużo 
żołnierzy pochodząc z Gal.cyi poznało osobiście 
prezydenta W itosa, którego serdecznie witano- 
Krótk ie przem ówienie prezydenta jak i  m in i
stra Skulskiego streszcza się w  wezwaniach: 
W ytrw ać j za wszelką cenę odrzucić w roga od 
W arszawy.

i zalecie wsi wtia H a  i i s in .
^  ^  ^ WaTtzawfn /PAT\ Ivnwf»ł* vt7iQ.lriłł rin-

Warszawa (P A T ). Kom unikat sztabu gm era l- 
oego wojsk polskich z  dnia l i  sierpnia:

Na odcinku północnym coraz poważniejsze 
J**lki z nacierającym przeciwnikiem. Rozpoczę
liśmy tam kćntmkcye z okolicy Płońska, przy- 
caem wojska na®ie rozbity trzy pułki bolszewi- 
®hi« i  wzięły do niewoli 230 Jeńców oraz kara
n y  maszynowe. Drugi pułk ułanów w  zdecy
dowanym ataku zniósł całkowicie jeden z napo
tkamy,^ oddziałów nieprzyjacielskich. Przebieg 
•lotychczasowry akcyi zadawalający. Odzyskano 
Nowe Miasto i Smardzewo. W  rejonie na wschód 
®d Warszawy rozpoczęło się natarcie trzeciej i 
8®esaa»tej annii sowieckiej, które otrzymały 
kategoryczny rozkaz opanowania stolicy. P ier
wsze uderzenia nieprzyjaciel skierował w kie
runku. n.a Radzymin, który pod naparem przej
ściowy opuszczony, dzielnym atakiem litewsko- 
Małoruskiej dywizyi został -enów odzyskany.

Przeciw pułkowi jedenaste] dywizyi, który do
puścił bez dostatecznego powodu do wtargnię
cia nieprzyjaciela, zastosowano najostrzejsze 
środki. Zacięte walki na tym odcinku trwają w  
dalszym ciągu, W  rejonie na wschód od Chełma 
oddziały nasze przełamały linie nieprzyjaciela 
pod Igratowem  i  w pościgu zajęły £oxohu&k i 
świeże, odrzucając przeciwnika na prawy brzeg 
Bugu. Odzyskano również po ostre] woico H ru
bieszów. Grupa naszej jazdy, zasilana oddziała
mi piechoty, zmaga się w  rejonie Radzi ech °w » 
i Chołojowa z przeważaj ąccmi siłami arm ii kon
nej Bndiennego. Dowództwo Irontn zarządziło, 
celem skrócenia linii odpornej, cofnięcie się nad 
Bug, przyczem musiano opuścić znów Brody. 
Na poiudniowem skrzydle wszystkie ataki 
wzdłuż SŁrypy odparto.

Naczelne dowództwo w ojsk  polskich, sztab ge
neralny.

W arszawa (P A T ). „K u ryer W arszaw sk i" do
nosi: Zanim  będzie u tworzony w M orawskiej O- 
straw ie nonmalny konsulat polski, m in ister
stwo polskie spraw zagranicznych zam ierza u- 
tw orzyć tym czasową agenturę konsularną w  Bo 
(guminie. N a stanowisko agenta konsularnego 
m inisterstwo m ianowało pana Jerzego Lechow 
skiego.

Wiece w  P o z n a n i u .
°  usuniecie medomagań w armii. — O pokój zgodny z honorem Polski.

Mowa prezydenta Witosa.
Poznań. (P A T ) Wczoraj odbył się tu szereg 

w ieców narodow ych  przy n iezw yk le  tłum nym  
ńdziaie, na których uchwalono jednom yślnie 
re®olucyę w torkow ego zjazdu orgam zacyi naro'

tego bytu za leży w  peiwtaej młurzę od obcych po
tęg' a le  chcąc liczyć na obcą pomoc, rnusimy li
czyć przedewszystkiem  na siły  własne. Obozy i 
stronnictwa muszą istmiieć, ale nie tak, aby

Lord Churchill wobec Polski.
. W arszawa (tel. M.). W obec wiadom ości o au~ 
| typolskiej a g i tacy i wśród angielskiego zw iązku 
: L ig i  narodów, a szczególnie o wrogiem usposo

bieniu prezesa tego zw iązku, lorda  Roberta Chur 
chilla, sekretarz zw iązku polskiego L ig i  narodów 
zw rócił się z listem , na który otrzym ał nastę- 

i pującą odpowiedź: W rażen ia  w o jczyźn ie  pań- 
- śkiej o stanow isku lorda Chuzchila względem  

polski są zupełnie błędno. Jako oddany szcze
rze żądaniom L ig i narodów lerd  Churcbil uw a
żał dotychczas 1 uważa aadal, że spór między 
Pclską a rządem BOwieckjun winien był być 
zgłoszony do Ligi przez Polskę albo przez inne 
państwo, należące do Ligi. L->rd Churcbil uczy
nił przedewszystkieu zarzut rządowi angiel
skiemu, iż takiego kroku nie uczynił i  w  ten 
sposób nie zapobiegł rozlewowi k rw i i  niedoli, 
których  można było uniknąć, n ie czekając ca
łych  m iesięcy na to, co obecnie przyszło. M ogę 
jednakże zapewnić pana, że Robert Churcbil o- 
raiz nasz zw iązek żyw ią, jodynie sympatye dla 
pańskiej ojczyzny, odczuwali jednak zawsze, żó 
droga, jaką obrała polityka, rryła najzupełn iej 
sprzeczną z duchem L ig i narodowa

^W ych , domagającą, się u tworzenia tzw . za- j stronnictwa m yśla ły o swoich  programach, za* 
®hodniej arm ii rezerw ow ej, oraz rezolucyę do- ! pom inająe o interesach polskich- Z ust moich
łą tkow ą, która brzm i:

Przy jm u jąc do w iadom ości sprawozdanie z 
®™ałałności delegacyi poselskiej do Rady, obro- 

oraz pertraktaeyach z  rządem , w iec 
j^chw ala poczynania posłów, zm ierzjące do u- 
•bnięcia w  urzędach państw ow ych  niedoma- 

kdzickolw iek  s ię  one po jaw ią . Z jazd  przy j- 
^ h je  z zadowoleniem  do w iadom ości, iż  skut
y m  zabiegów  posłów rząd  i  dow ództw o poczy- 

już w sze lk ie  krok i celem  uzdrow ien ia  sto- 
W  arm ii, zw łaszcza w  w ojew ództw ach  

•jachodnich. Zebranie w zyw a  rząd, aby n ie zgo- 
na w arunki pok jow e, któreby uszeza- 

^ P o d z ie ln o ś ć  i  n iepodległość narodu pol- 
albo u w łacza ły  honorow i jego. Naród 

mki g ^ ów  j est do najw iększych  o fia r  k rw i
0: dlai obrony suwerenności j  by.tu swej

yzny. Zebrani w yraża ją  wdzięczność rządo- 
z^0(^ę na tw orzen ie we wschodnich w oje- 

straży obyw atelskich  i  form acyl 
tą ch, izorganróowianych i u tworzonych
min'0^ 00^ ail m iejscowych , pod k ierow n ictw em  
W i^ t  byłej dzie ln icy pruskiej, które stano- 
0 * 1  zapasowe form aeye w o jskow e ku o- 
niaj całej Po lsk i. Naród polski n ie zapom-
eiół °  0ł>o w iązk a  wdzięczności wobec przyja- 

niosących nam pomoc, w  prze
boje®1111’ fb y  w iedza  w ojskow a, dośw iadczenie 
eów  ̂ ^ ie ję t n o ś ć  organ izacyjna zw ycięz
cy i iY»!?t0We  ̂ w °jn y , w  niczem  n ie krępow a- 
skiej ^ ^ .^ J S a ją c y  na k ierow n ictw o arm ii pol- 

y wpływ , dając temsamem żołnie- 
b; ,j0 P ^ h o ś ć  zw ycięstw a, a narodow i rachę- 

W z y w a n ia  najw yższego w ysiłku . 
iym D ‘"ecu w  sali K ró low ej Jadwigi, na  kió* 
Wii,ej Pre,ZGiS poznańskiej rady  m iej

Mieezikowiaki, zja.wiil się w  tow arzystw ie
go, pr^  ^y^ej d z ie ln 'cy  pruskiej p- Kucharsk ie
mu . . l-.ont m inistrów  W itos, p -zy ję ty  gorący-

jaico cziowdeika odipowdiedzżaiLnego nie usłyszycie 
ani pochwał ani złudnych nadziei- W a lk a  obe
cna n ie jest straszną, m im o grozy wojny. Jeże
l i  społeczeństwo zużytkowałoby zasoby sił i o* 
fla r  rozum nie i  celowo — noga bolszewicka z nad 
W isły nie u jdzie. Gdzie w róg jest tam  musi być i 
hity.

Także i  losy Poznańskiego nie rozstrzygną się 
lUTaj, a le pod W arszawą. Jeżeli w yn ik  tej watlki 
o której owocach dow iecie się niedługo, w ypa
dn ie korzystn ie i w róg  zostanie pobity, wówczas 
gran ica wschodnią, i  zachodnia będą zabezpie
czone. Jeżeli m acie zarzuty wobec rządu, to pa
m iętajcie, że otrzym aliście wszystko to zło, któ
re  w ytw orzy ła  n iew ola  i  n iejednolitości. Do sie
bie n ieprzyzw yczajen i, m usim y wprost prowa
dzić bój krw aw y. Trzeba zgody, jedności i zgro- 
miaclzenia sił pod jednym  sztandarem. Rzą d zro
bił, co mógł, —  a  jeże li n ic wszystko, to pam ię
tajcie, że musi pracować machiną, jaką ma. Za 
chow ajm y zim ną krew  i  spokój. N iechaj ci, co 
rządzą, w iedzą, że m ają  silny grunt pod noga
m i, Rząd, który nazwał s ię  rządem  obrony naro
dow ej. musi w iedzieć, że społeczeństwo mu w ie
rzy, że jest karne.

W śród  ok lasków  na1 całej sali, przewoniczący 
pożegnał następnie prem iera, który w  tow arzy
stw ie ministria Kucharskiego opuścił w iec.

W iec  przy ją ł następnie rezolucye mu przedło
żone, poczem przed rozejściem  się obecni odśpje 
w a li „Rotę".

Podobne w iece odbyły się we wszystkich dziel 
nioach Poznania. W  w iecach tych w zię ło  udział 
przeszło 40.000 obyw ateli Poznania.

Modły za Polska w b  Francji.
P aryż  (Havas). Kardynał arcybiskup paryski, 

zw rócił się do duchowieństwa i  do wszystkich  
w iernych z wezwaniem  zanoszenia m odłów  za 
Polskę.
■j i i a j j "  j ™ Ł i.JteaB!e  whbbb-----------j i— u r i - j —

Z konferencji państw bałtjckich.
Libawa (P A T ). W  dalszym ciągu odbywały s ię  

posiedzenia podkom itetu kom unikacyjnego i  
handlowego, politycznego, przem ysłowego i f i 
nansowego. Podkom isya polityczna po wysłu
chaniu raportu ekspertów pięciu państw stw ier 
dziła, że Estonia i Łotw a prowadzą już rokow a
nia, celem  rozstrzygnięcia  pewnych kwestyi, 
ściśle dotąd n ie określonych, które to rozstrzy
gn ięcie m a nastąpić w  drodze arbitrażu. L itw a  
i  Ło tw a  rpowadzą rokow ania w  spraw ie granic, 
takie rokow ania nriędzy Polską a Litwą są po- 

( i żądane, celem złagodzen ia kon flik tów  istn ieją
cych m iędzy tem i państwami.

Rozruchy w Królewcu.
Kncnigswustórhauscn (F A T ) Radio. Z Kró*

lewca donoszą, że w e czwartek i w  piątek w  ró 
żnych częściach m iasta przyszło do wykroczeń. 
Ruch u liczny został zupełnie zatam owany. Po* 
licya  musiała użyć broni- Demonstranci przecią
gając awiairtemi grupam i przez ulice, udali się 
do młyna, gdziC przyszło do poważnych zabrn 
rzeń, taik że potLcya m usiała zrobić użytek z 
broni ;palnej. Jeden robotnik zabity, trzech cięż
ko rannych- _________| k<1

tni
0lL ’ ask Po  pow itan iu  przez prezydenta

No zabrali'głos prezydent m in istrów
dvnl^ ^ zv ją e do rozm ow y z pewnym  ob*

^  ^oilac ,r>niaiAb który go zapytał, czy w Polsce 
^ e’rbier-łu/iZy iy ik o  stroninictiwa, ośw iadczył 
nfe by((..' w  chwiU gcb.- narodow i idzie  o „być lub 
•horjjg jjyO  J"‘k iej ch w ili dla każdego obywatela.

tylko jetdna odpowiedź- Wskirzesanie \ jednej z bateiyi, która na świeżo zajętej pozycyi

i in -  W itos i Skulski ua fruńcie,
f

W arszawa (P A T ) W czora j prezydent m in i
strów  W itos i m inister spraw wewnętrznych 
Skulski odw iedzili ma jednym  odcinku frontu 
oddziały dywizyi Rtawrkoddałoruskiej, którą po 
świeżo przebytym ataku pomimo zmęczenia i 
wyczerpania zachowała wielką odporność i w  
rozmowach z żołnierzami wyczać można było 
zrozumienie zadania jak ie  obecnie na żołnierzu 
polskim, spoczywa. M in istrow ie po odwiedzaniu

Ruch powstańczy w irlandyi.
Kcenigswnsterhausen (P A T ) Radio Angie lsk ie 

w ojska  w Cork opanowały ratusz, w  którym  
trzy  trybunały sinfeinistów odbyw ały w łaśnie 
posiedzenia. Ares<ztów ano burm istrza m n sta  
Cci-k i  10 innych simfeonistów, m iędzy r im i prze
wodniczącego owych trybunałów.
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MATKA posrukuje dzieci An- 
*** taniego i Gusiawii Tur- 
cz/ńsklch. Zgłooić do Dyrekcyi 
Pelbyi w Krakowie 2023

R It JOA OSOBA z ukończonym 
™  kursem handlowym we 
Wiedniu poszukuje posady 
biurowej. Zg o y/.enH do Ad
ministracji Gońca Krak. pod 
.Halina-1. 2013

M““,0S11BA z patentem 
gimn.izy.dnym i znaiomoj-l 

ścią teoretyczną języka, ńran- i g ę  
e„skiei o, poszukuje odpowre-

X  NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

I  ODLEWNIA ŻELAZA i METALI
W MĄŁOPOLSCE

przyjmie dalsze zamówienia na dostawę masowo wykona
nych surowych odlewów' z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sztuki od 0 -5 do 3000 kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiernia 473" do 

Biura. „Ruch", Kraków, Szczepańska 9. 2000

X
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X
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B a B q H O « D f f l o ą ę p o D B o p p . B O « n B a ą o e
pod -i ■ i.7 !

_ . £  ii La łsu,
żonaty, bezdzietny, obeznamy 
z prowadzeniem większych 
miynów orsz z manipulacyą 
młynarską poszukuje posady 
ewentual iie dzierżawy mniej
szego młyna od 1 września. 
Zgłoszenia pod .Młynarz1* de 
Admin. Gońca Krak. 2012

SKRADZIONO w Krzeszowicach
woj"kowa książkę zwolnie

nia ua nazwisko Frai asz^a 
Bozenta z Miękini pow. uńrza- 
nów. Osobę, która by wiedziała 
w czyj., m posiadaniu znajduje 
się książka, proszę o zawia
domieni-: pod powyższym a- 
dre.iem. 2025

Kaj nowszy
wynalazek dla Pań i Panów 
„L ig ia * *  na stałe oczernienie 
brwi i rzęsów. Skutek natych

miastowy. Cena 50 ml., 
FSAHC. BUOZIAEZliK, Kra ki w, 

SrodzAa 3. 2024

A T R A M E N T Y
antra ientowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta
nio, tyiko hurtownie, sprze
daje Fabryka atramentów
S i l r  Malski, lirowa W c a
Cenniki na żądanie, -r- Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mk. 

>890

Wirówki do tóltaiaato mleirs
marki „Baltic*, „Rival“ , „Sve- 
cia*, maszyny’ do pisania, Ks- 
sy kontrolne, rolki kuponowe 
do sprzedania. Juliusz Hacker, 
Kr-Hun, św nirk 26. 1997
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POLSKO-BAŁTYCKIE
TOW. HANDLOWE i TRANSPORTOWE 
SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE.

O ddala ły:
OdaAsk, Wfaw*9, Wilno, '■śrmŁś Litewski, 
Ló*i, Kraków, IPrzemrśl, Lwów, Stani

sławów i Tarnopol.

Posiada 2  własne okręty.
Wszelkie trarsakcye z Anglii i Ameryki. 
Przewodnicy do odprowadzania wagonów.

ODDZIAŁ W KRAKOWIE: 
przy ulicy Pijarskiej L. 2 w lokalach 

Banku Kupiectwa Polskiego.
99* Wysyła wagony zbiorowe wprost óci :afc5 Gaiicyi.
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O TtS U C TA IU lU M Ii
MNGENTEOO DY DA AA
Kraków, Basztowa 12, Kleparz 5

poleca

nadzwyczaj smaczne ezysm i zdrowe śniadania, 
obiady i kełacye. Kuchnia prowadzona we w ła
snym zarządzie pod kierownictwem szefa pierw

szorzędnych restauracyi warszawskich.
Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó
wienia na zebrania towarzyskie i wesela.

P u n k i  z b o r n y  d i  a  p r z e f e z d n y c R *

 Na zamówienie osobny gabinet. 194S

PAPIFR08 t![0l‘li’do ?isan’a
I  m m  i do p a k o w a n ia ^

tyiko wagonowo transita Wiedeń, 
również nu składzie w Tryescie oferuje 9g£

ALEKSANDER SEUNKA& 9
PAPIER- U. PAPPENENGROSS WIEN IV. 
Fłinz Eugenstr. 18. Tel. 52-3-44.

H U S O W E IN U A N N
D O M  T O W A R O W Y
Kraków, ul.oa Starowiślna 5 

poleca po zniżonych cenach: 
chustki na głowę, zefiry, perkaci 
kloty, płótna na prześcieradła i Ł d* 

C e n y  r n i  t o n ę .

B i o B n B n i a c H n B a B a n f f l n B O B o n o p r i H L P

u
potrzebny zaraz do samodziel
nego prowadzenia robót mier
niczych. Wynagrodzenie do
bre. Oferty nadsyłać: Miechów 
Ziemia Kielecka, Stowarzy
szenie „Młot* dla geometry.

MASZYNY DO PISANIA I ra- 
**• buOi/ania, kasy kontrolne, 
rolki kuponowe dostarcza Ju
liusz Hccker Xrak6w, św. Mar
ka 26. 1962

ZdUCiONO kartę zwolnienia 
z wojska na nazwisko Da

wida Ho 'hberga z Łęk dol
nych p. Pi;zno,, w Jauinac!i 
p. Tarnów. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić takową pod 
wyżej wskazanym adresem.

2018

t
Pluskwy, mola, 
pchły, muchy It. 
p. topi radykal
nie proszek
wyrobu aptek. L. Doroszowa, 
Żądać 7 szędzie! Gener. repre
zentacja na Polskę i Ślązk-

K ra k ó w , p U .  S zczcpdń gk . 2 
K n »  ,w , R y u e k  21. 116(1

Kwalifikowanego
magazyniera

z odpowiednią kaucją do 
składów artykułów spożyw
czych znajdujących się w po
bliża Krakowa p o s z u k u j e  
większa orgunizarya spółdziel
cza. Zgłoszenia pod „Maga
zynier1* do Biura ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Kraków, 
Grodzka 13. 1989

Obiady domowa s
z 3-ch dań 12 Mk.
KiaM. B# ia  IB. L |

PM M USY
naprawia szybko  i tan io, 

z prowincyi odwrotni# 
WŁ MULwER I ST. PUJJHALSKl
Kraków, Rynek gł. 7/8, v, pod- 

woret. 1715

L E P 1786

na muchy „M orf*  w arku
szach po Mk. 1'50, przy od
biorze nad 100 sztuk udziela 

się 25% , opustu.

L. WełBdiinS skłtó farb i p $ ™ jf
Grodzka 26, tel. 1596.

^ ^ Ó S Z E H \ ^
^  pism całego synat®
& Stef w k  najkorr^stni© \

BSUR0 OGLOSIEH
J R O H P •f€ KRAKÓW,

GARBARSKA 1 85 j
(róg Kjrnsjltcaiej)/

MATURA’

7 l i m s a l a  m ń d  ua sezoa'jesienay i zimowy 
L U l l l d J t S  IS IU U  1920/21 już nadeszły do 

firmy 1987

Al: Landau, Kraków, św. Krzyża 5.

99 Krarfów  
G rodzka S2/9I.

Sekretaryat czynny od god.z 9—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przy jm ie od godz. 12—1 w południe.
Wpisy pa nowe kurs:, maturyczrse, 1-toczne i 2-le- 
tnle, gimnazyalne, rsjine, seminary&ine, kursa wy
działowe dla P. T. Nauc’ycielstwa oraz dla repro- 
bowanych pisyjncuie się  leszcze kH.ta dn i.
. • Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i In-

walia-iw znaczne zniżki i ułgi w spłaUch. 1694

Kursa wakacyjni repstytoryjna do tbnnlnu jsslonnago b. r. 
w najbliższych dniach. PożąCano mą najszybsza zgłaszania.

lnforraacye i prospekta bezpłatnie. Ą

Przeczytajcie najświeższy numer

„ S ic s u fk a ”!
i f f i l / '  *o najpoczytniejszy tygodni! 

W & W & U L C I k  ijumoi ystyozny w Pulaoo

S zczu tek  K ,S ;r“'
i f o l z - 1® najmilsza laktam w sazonl* 
L C f \  j jdróży w góry, md morza I da

zdrojr wlsk. 1760
r .  t ii .m er. ta  m leu leczm  10 9U<. C en a  poi ettyncze- 
p o  n r in r m  S M k . D o  n a b y c ia  w e  w szystk teb  >W  
ra e h  d z ie n n ik ó w , »  ta d o w n la c ii ty ton ia  v «*W

R AD AKCYA I AO M IN SS iR AC YA S

LWÓW, Uh. SOKOLA L. 4.

Maszyny do pisania i rachowania
naw et M p a in la  zniszczone

przyjmuje do giuntownej naprawy i czyszczenia ptaf9** 
» Oailcyi pracownia do naprawy maszyn biurowych. W y k o n a j

dokład ne, prędkie i pod gwarancyą.

W. KEYHA, mechanik, Kraków, Fioryańskaj;

.Kosze podróżne £ £  $ £
sze na węgiel i wszelkie inne wyroby 

karskie poleca

SYNDYKAT KOSZYKARSKI Ul/ K!HK0Wtf
ul Fiaryańska 32 i ni. Gołębia 14 . ____

Zakiad pogrzebowy „Conoordî
jedyny w Krakowie, który ma własny wyrófe trufl^8"

J A a ^ A i W O L N E G O
Plac Szczepański (dom własny). T e le f o n ^

brzytew, noży, nożyczek, 
^ S Ł S Ł & B lia C  zoryków, noży in t r o l i g a t o r s k i

i t. p, w krótkim czasie uskutecznia firna®Z. Szczęsnow'iz i k Zuoikoŵ*
Kraków, Piać Marya&^i 9.

B I U R O
SPEDYCYJNE P R Z E W Ó Z
■F O M T  £ d S a  POff. -  IM O Z O N E  PIU.ISZ CENT», O K G & K . ROŁK. 

1920 bruków , u3. W3ś8na S. !. p .  Tel. 35SS

.Wydawca: W  zaatepstwdt Spółki Wydawniczej »I2ditox“ J. Kcrarśkj

wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. —  Wysyłka towarów 
w w o z a c h  z b i o r o w y c h  do wszystkich miast w Polsce. 
P raeYfćz i e k sp e d y c y a  m sb ls w o  w ła sn y c h  w o za ch  
m e b lo w ych  wraz z konwojem. (Dte urzędników przesiedl*'
jasych się ctm; niższej. Wfasne magazyny na kolei. Własne 

zapraęgi \ ^óm sbile do rozwozu towarów. * * * * * *

'.tor ochv>w. Wio ci z- Strycharski. Drukarnia ISutlows tv Krako^^


